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Administracya Dziennika Czas.

Kraków 28 kwietnia.
Min^ł jeszcze jeden tydzień bez ogłosze­

nia urzędowego tekstu traktatu z 30go mar­
ca. Ratyfikacye o ile z wiadomości poda­
nych w dziennikach sadzić można, nadeszły 
już do Paryża, wymiana tylko takowych je­
szcze nie nastąpiła. W szakże tekst podany 
przez dzienniki angielskie, powtórzony w o- 
statnim numerze pisma naszego, zdaje się 
być prawdziwy; potwierdził go i uzupełnił 
Dresdner Journal który według depeszy te­
legraficznej umieścił wczoraj tekst urzędo­
wy. Z pewnością wnosić wolno, że miesiąc 
bieżący nie skończy się bez ogłoszenia go 
w M onitorze , oczekują tego przynajmniej 
dzienniki francuskie i wstrzymują się od po­
dawania wszelkich tekstów nie mających zu­
pełnie urzędowej cechy. Uwagi jakie bez- 
w^tpienia akt ten nastręczy, odłożyć wypa­
da aż do stanowczej onegoż publikacyi, a 
nawet może aż do ogłoszenia protokółów 
z konferencvi które nastąpić ma wkrótce i 
usunie zapewne wiele domysłów będących 
dotąd podstawą wszelkich rozumowań.

Jeden z takowych protokółów doszedł 
już wiadomości publicznej, a niewierny, jak 
dalece jest autentyczny. W  razie jednak gdy­
by nie był podrobionym, pozwalałby wno­
sić, że protokóły nie są zbytnie streszczone, 
że zawierają dosyć obszerne sprawozdania 
z głosów  pojedynczych pełnomocników za­
siadających na konferencyach; ciekawosc 
przeto publiczności europejskiej znajdzie w tych 
aktach dostateczne zaspokojenie Prototokoł 
o którym mowa, p o d a j e  sprawozdanie z po­
siedzenia 8  kwietnia, wykłada opinię m d o
francuskiego w sprawach S1? ,
cyi, W łoch i prasy belg'jskiej* Przemówie­
nie hr. W alewskiego bardzo szczegółowo 
znajduje się powtórzonem w tym akcie, któ­
ry w n«'bliższym zamieścimy numerze.

(Jo s i ę  t y c z y  jednak kwestyi włoskiej, ob­
jaśnił ją więcej nierównie ou rzeczonego pro­
tokółu, list z Paryża zamieszczony w dzien­
niku turyńskim Armoma. W ed ług korespon­
denta tego czasopisma, hr. Cavour za na­
mową gabinetu tulieryjskiego miał się nakło­
nić do zawiązania nowych negocyacyj z dwo­
rem rzymskim, w których Francya miała 
Pośredniczyć; głównem bowiem zadaniem 
Piemontu w tej chwili jest zgoda ze Stolicą 
Apostolską, takie było zdanie „dostojnej 
osobyw wyrzeczone w Paryżu. Francya u- 
czyniła stosowne do przyjętego pośrednictwa 
kroki. Kardynał Antonelii odpowiedział jak 
najśpiesznie; że co do samej istoty kwestyi 
tyczącej siędoktryny i karności kościelnej, 
Rzym jako najwyższy w tej mierze sędzia, 
nie może przyj^ in n e g o  pośrednictwa, ale 
przyjmuje je bard™ chętnie co do formy ne­
gocyacyj, do k t ó r y c h  zawsze Stolica Piotra 
Sgo jest gotową, życząc sobie najgoręcej 
zgody między mą a synami kościoła Chry­
stusowego.

Wiadomość ta nie jest w duchu mernoryału 
kr. Cavoura, o tyle o ile ten jest znanym; 
rozlieraną tam była i w niejaką wątpliwość 
podina najwyższa zwierzchność papiezka, 
jakt władza świeckiego monarchy. Spór a- 
toli Piemontu, nie jest na rękę Francyi, 
^włtszcza w tej chwili, i ztąd twierdzenie 
karczo stanowcze korespondenta dziennika A r-  
^ori ma pewne za sobą prawdopodobieństwo, 

itzimy je też powtórzone w Constitutionne- 
tez żadnych w prawdzie uwag. Co jest isto­

tnego w tych przeróżnych pogłoskach o kwe­
styi włoskiej, niebawem wyjdzie na jaw; 
według doniesień bowiem, rozprawy nad wy­
padkiem konferencyj paryskich i zawartym 
pokojem rozpoczną się w parlamencie tu­
ryńskim około 5go przyszłego miesiąca. 
Utrzymują wszakże i to niektórzy, że hrabia 
Cavour zamierzył rozwiązać parlament i od­
graniczy c wolność druku, zgoła przedsię- 
wziąść wszelkie środki, które posłużyć mają 
rząuowi sardyńskiemu do przejścia na inną 
kolej w polityce.

KorespondencyA Caasu.
Lwów 2 5  kw ietnie,

W  rzeczach  publicznych panuje u n as ta k a  cisza , 
że w iedząc z re sz tą  ja k  dokładnie i rychło Czas w sz y ­
stk ie w ażn iejsze  naszego  kraju  tyczące się  w iadom ości 
donosi, niem am  w  tąj m ierze co donieść. J u ż  naw et 
kw estya propinacyi u c ich ła , k tóra ja k iś  czas  um ysły  
za jm ow ała. N ajw ażniejszem  faktycznem  zjaw isk iem  je s t 
w yjść m ąjący z  ly m  m aja  pierw szy num er Dzien­
nika literackiego, k tó ry  p. Maniecki, dzierżaw ca dru­
karni O ssolińskich po całorocznej blisko przerw ie z a ­
czyna w ydaw ać. P rzy zn ać  trz e b a , że  ta  pau za  p rzy ­
niosła dziennikow i k o rz y śc i, bo p. M aniecki uzy sk a ł 
pozw olenie w ydaw ania go trzy  razy  na tydz ień , prócz 
tego pow zią ł szczęś liw ą  m yśl nadania mu formy w ię­
cej odpowiedniej ulotnem u i tak  często  w ychodzącem u

^ D a w n ie js z y  Dziennik m iał w praw dzie w artość  litera­
cką lecz był trochę za  ciężki dla naszej publiczności, 
i z  tego zapew ne pow odu mniej czytany. T eraźn ie j­
szy  będzie więcej belletrystycznem  i krytycznem  pism em . 
R ozpoczyna sw o ją  n ow ą kolej obrazkiem  historycznym  
pod ty tu łem  Klemens Janicki, p. J a n a  Z acharjasiew i- 
czi’.;  w yjątkiem  z poem atu  „N oce strzelców  Apenin 
skićh K arola B rzozow skiego; rozbiory k ry tyczne dzieła 
Król wygnaniec i poem atu Ewangelina, Longfellowa. 
Z aw ierać będzie ja k o  g łów ne ru b ry k i: p o w ie ś ć , poezyę 
i k ry tykę dzieł polskich  i obcych. P rócz tego będzie 
m ieścił d robniejsze  w iadom ości z  życia  tow arzysk iego , 
literackiego, arty stycznego  itp. Z d aje  się  że  m a ju ż  z a ­
pew niony u d z ia ł kilku literatów  tu te jszy ch  i na jzn ak o ­
m itszych belletrystów  z innych krain polskich. Ż yczyćby 
należało aby  Dziennik u to row ał sobie także  w stęp  do 
krajów  ro sy jsko-po lsk ich , gdyż nadzw yczaj m ało m a­
my styczności z  tam tejszym  tak  dziś o ży .\io n y m  ru ­
chem  literackim . R zeczyw iśc ie , gdyby nie Tygodnik 
w aszego dziennika tobyśm y o W arszaw ie mniej w ie­
dzieli niż o (Jhinach, a  co do innych okolic tam tego 
kraju podobno rzecz się zupełnie tak  m a ja k  z C hina­
mi dla nas.

Dzienniki w arszaw sk ie tak  s ą  za jm u jąc e , i m ieszczą 
tyle ciekaw ych w iadom ości o naszej naw et krainie że 
dziwić się  należy naszej obojętności dla nich. M oże 
gdyby który  z naszych uzyskał tam  w zięc ie , n aw z a­
jem i tam te jsze dzienniki u nasby  ciekaw ość w zbudziły  
bo w tedy ła tw iejsza  byłaby w zajem na d y sk u ssy a . P rzy ­
padkow o ty lko dowiedziałem  s ię , że dzienniki w ar­
szaw sk ie  dość szeroko zastanaw ia ją  się  nad naszem i 
stosunkam i. P om inąw szy  s ta łą  korespondencyę „K ro ­
niki* ze  L w ow a m uszę  w spom nieć o M ojzeszu P ilplu 
który s ta ł się  przedm iotem  dość żyw ych rozpraw  tam że. 
Pilpel je s t  żyd  tu te jszy , zaledwie kilku zbieraczom  s ta ­
rych obrazów  znany. W  W arszaw ie za s  u rządził Pilpel 
rodzaj w ystaw y  lub raczej tandety starych m alow ideł. 
P raw da że  są d zą c  po zdaniach dzienników  w arszaw ­
skich nie wiele tracim y na tóm , ze pan Pilpel mniej 
ła skaw  na n as niż na W a rsza w ę , bo sp rzedaw ać m a 
najwięcej podrabiane i fałszow ane oryginały, to jest w ła­
ściw ie kopije. C iekaw e je s t  jednak  że skupu jąc  ja k  p i­
sz ą  w arszaw sk ie  dzienniki, obrazy sw oje w  Galicyi 
me zw rócił tu  żadnej uw agi na sieb ie , a  tajem niczość 
źródeł z  k tórych skarby  sw oje czerpie, rzuca  podej- 
rżenie na  czy sto ść  tychże. Nie jestto  jednak  rzecz m a- 
tej w a g i, gdyż w skazu je  drogę dla praw dziw ych znaw ­
ców  lub posiadaczy  dobrych obrazów , nareszcie i m a­
larzy n aszy c h , k tó rą  m ożem y w e j ś ć  w  zw iązek  a rty ­
styczny z W a rsza w ą . O kazuje s ię , że W arszaw a m o­
g łaby  W ynagrodzić nie je d n ą  straconą chwilę życia i 
pracy naszym  artystom . .

M ów iąc o sz tuce , niem ogę pominąć tej sz tuk i naj­
bliższej rzeczyw istego  życia to  je s t  dram aturgii. I m u ­
szę  pow iedzieć, że w yszedłem  niedawno z Karpackich 
Goran zachw ycony, rozczulony i rozm arzony, chociaż 
w iem , ze s ię  p rzez to  narażam  na polemikę brzydzą- 
cych się polem iką (?) k o r e s p o n d e n tó w -  ale nie mogę 
inaczej. P ra w d a , że  więcćj byłem  zachw yconym  tre­
ścią i p ro stą  a  za  se rca  chw yta jącą  dykcyą dram atu niż 
grą, ale i gra m iała przynajm niej tę z a le tę , że sztuki 
niezepsuto i ze  S m ochow ski g rał starego P rokopa . I pu* 
blicznosc by ła licznie zeb ran a , bo liczba w idzów  w y­
rów nyw ała liczbie ak torów . O czekujem y z niecierpli­
w ością p rzedstaw ienia scenicznego n a  cel dobroczynny, 
które księżnaSap ieżyna m a u rządzić . M ają w  tćm

przedstaw ieniu  w ystąpić w szy scy  n as i daw niejsi akto  
row ie. P . Chełchowski chce ile s ły sza łem  subarendo- 
w ać teatr i miał ofiarow ać p ie rw szeństw o  w  tym  in­
teresie p. A szpergerowej i ko m u ś je sz c z e  z  daw niej 
szych  ak torów .

W  przem ysłow ym  św iecie zrob iło  w rażenie za jśc ie  
tyczące się fabryk papieru. N asze najznakom itsze pa­
piernie ( j a k  zapew ne w iadom o, ty lko ręczne) czerpały 
zaw sze  głów ny dochód z w ypracow an ia  b ibuły  dla fa­
bryk ty tun iu . Tego za s  roku  fabryki ty tun iu  zrobiły 
akord  o dostarczenie bibuły z fabrykam i w iedeńskiem i. 
Gdy z a ś  na  inne gatunki papieru k rajow ego niem a u 
nas praw ie żadnego o d b y tu , w ięc w ięk sza  część  pa 
pierni będzie m usiała w tym  roku  zap rzes tać  fabryki.

2 3  kw ietn ia.
Z najdujem y się w chwili, w k to rę j m o żn a  ju ż  m ów ić 

bez obaw y omylenia się o celu i sk u tk u  m isyi je n e ra ­
ła  O rłow a do P aryża . Jenerał p rzyby ł n a  dw ór paryzki 
kiedy F rancya dała niemylne dow ody , że  p ragnęła  po ­
koju  i kiedy w ystaw iła R osyi niechybne n a s tę p s tw a  
d łuższego  oporu. N iew chodzę ju ż  w  przyczyny  tak iego  
po stę p o w an ia ; nie pytam  się  czy F ran cy a  by ła  zm u szo n ą  
podobnie postąpić po nieprzychyleniu s ię  Anglii do ją j 
żądań . (Z apew nia ją  teraz, ż e  A nglia zgodz iła  s ię  jeżeli 
nie na terytoryalne żądania to na zm ianę w ojny m or­
skiej na kontynentalną, lecz że zg o d z iła  się  z a  późno). 
Nie pytam  się  o przyczyny p o k o ju , py tam  się  o cel 
i sku tek  m issy i jen . O rłow a. R o sy a  do strzeg łszy  ró ­
żność  w idoków  i usposobień  m iędzy F ra n cy ą  a  A n°iią 
w idząc F rancyę sk ło n n ą  do pokoju , d a ła  je n e ra ło w K ir-  
łow ow i instrukeye przychylne dla C esarza  N apoleona

go 1 rou s ta rać  s ię  o od łączenie F rancyi od
Angin a  zbhzem e je j do R osy i. T a k  było istotnie: J e ­
nerał O rlo w  odebrał ro zk az  ośw iadczen ia , iż  jeżeli Ce- 
sarz  A leksander II zrobi koncesye, to  tylko na życzę- 
nie C esarza f ra n c u z ó w ; odebra ł nadto  rozkaz un ikania 
ro jalistów  i w szystk iego , co m ogłoby obudzić podąj- 
rzenie. Jenerał O rłów  przyby ł do P a ry ża  ja k o  am b asa­
dor p ań s tw a  najw ięcej sym patyzującego  z  F rancyą . B a  
w iąc w  P ary żu  p rzez m iesiąc, obsypa ł C esarza  i jego  
arm ię pochlebstw am i najw ykw intn iejszego  ro d za ju ; zgro­
mił k s ią żę  Lieven za  je j zw iązk i z  ro ja lis tam i, a  ra- 
cząj w yparł s ię  jć j ro b ó t;  un ikał hrabiny K ..., nie był 
u hr. P ozzo  di B o rg o , nie był n aw et na  balu u hrabiny 
P. dla tego, że  w iedział, iż na  nim b ęd ą  ro jaliśc i. Jen . 
O rłów  ob raz ił ro jalistów , z m ie sza ł ich szyki, ale ode­
b rał od C esarza  trak ta t pokojow y i grzeczności. Grze­
czności dały  pow ód do m niem ania, że go tu je się  alians 
francusko-rosyjski. O rgana in teresow ane g łosiły , że  tak  
było i że cel m isyi rosyjskiej z o s ta ł dopięty , ale do­
tąd  nic nie pokazuje , aby  tak  być m iało. Ci co tw ie r ­
dzili że N apoleon III. j e s t  czułym  na poch lebstw a i 
że da się  p o d e jść , zaczy n ają  spostrzegać s ię  na  rz e ­
czyw istości. N apoleon IR . nie dal s ię  uw odzić przez 
A nglią i zapew ne nie da  się  uw ieść przez R osyą . T ak  
w polityce w ew nętrznej ja k  zew nętrznej, C esarz poka­
z u je , że  nie zapom ina o sw ym  p o c z ą tk u , że  lub i go 
sobie p rzy p o m in ać , albo aby  mu go p rzy p o m in an o , i 
że trzym a się  na wielkiej baczności. Je s t to  jeg o  siła . 
Obecnie za ta rł on pam ięć listu  cesa rza  M iko łaja , który 
mu d a ł ty tu ł mon bon ami a  nie mon bon frhre. O be­
cnie po staw ił się  on na w ysokości sw ego p o ło ie n ia ’i po­
s tąp ił w ed ług  w ym agań  in teresów  francuskich tak  z An­
glią ja k  z  R o sy ą . R esztę  jeg o  dzia łań  pokaże  nam  
czas i postępow an ie  Anglii. Alians francusko-rosy jsk i 
m em iałhy nic niepodobnego, u ży ł go bow iem  po  r. 1 8 0 6  
N apoleon I., a le  ten  alians by ł w ym uszony  p rzez n a ­
m iętne postępow anie  A nglii, by ł nienaturalnym  i p oka­
za ł się  zgubnym . N apoleon U l. nie zapom ni zapew ne 
w  n \ t & m a m ilionów  ludności i sk o rzy sta  z  p rzy ­
kładu N apoleona I . , k tórego tradycye pielęgnuje. j e.

h i M orny będzie posłany  w nadzw yczajnej 
am basadzie  do M oskw y, R o sy a  będzie się n iezaw odnie 
s a ra ia  p o kazać  mu ca łkow ite skojarzenie w  sw em  w nę- 
r z u . i  ^chylenie g łów , ja k  to pokazyw ała r. 1 8 4 8  j e ­

nerałow i de Lam oriciere. D ow ody R osyi nie om ylą ni­
k o g o , bo każdy  w ie , że  obstżnata fides nie w y g asła , 
sk o ń c zy ł się  a kt ? zapa(j}a k o rty n a , ale dram at s ię  je ­
szcze nie zakończy ł. W iele zaw isło  od postępow an ia  
A n g u , ale jeże li postępow anie to  będzie racyonalne, 
pokaże s ię  m oże Zft ]at kj|k#) jż pok^  z dnja  30 m arca
za  onczy ł tylko źle rozpoczętą  kam pan ią , lecz że 
w ojny me skończy ł.

Paryż 2 3  kw ietnia, 
je c ie  Ju ż  do czego zesz ło  ow e sław ione zm niej­

szenie arm ii francuskiej. F rancya  znosi tylko dw a pułki 
in iow e, dw a bataliony strzelców  pieszych i jeden pułk  

strzelców  konnych . P o zo sta łe  pułki nie będą m iały  ja k  
o ą czterech batalionów  po sz eść  kom pan U, lecz trzy  

ba a io n y  po o śm  kom psn ij, tj. b ędą miały ja k  daw niej 
Kompanie. F ran cy a  znosi także dw a pułki legionu 

zagram eznego , ale legionistów  wciela do armii francus­
kiej i zak ład a  dw a now e pułki tegoż legionu. Do p ierw ­
szego pu łku  now ego legionu będą wcieleni legioniści 
szw ajcarscy , do drugiego zapew ne kozacy  su ltań scy , 
których j e s t  około  1 6 0 0 . W cielenie do arm ii francuskiej 
dw óch daw nych pu łków  legionu zagranicznego, w  któ­
rym zną jdą je  się  k ilku zdolnych oficerów, je s t  w ażnym

w ypadk iem , albow iem  pokazuje s ię , że  N apoleon III. 
w chodzi coraz w ięcej w  tradycye N apoleona I. M iałem 
racyą niew ierzyć w  zm niejszenie armii francuskiej.

D yw izya jen . de Failly  w racająca z K ry m u , w y ­
ląduje w  tych dniach na w y sp ę  Porqueolles. Inne 
w ydebarku ją  na  w yspach  H yćres, Świętej M ałgorzaty i 
w portach Cette i Port-V endres. Żołnierze dyw izyi, 
k tó ra daw niąj w róciła do F rancyi i w eszła tryum falnie 
do P a ry ż a , przyszli do zdrow ia i w yglądąją teraz le ­
piej niż żo łn ierze , k tó rzy  w ojny nie robili.

N ic nie m a je sz c z e  zdecydow anego w  przedmiocie 
w ypraw y na M adagaskar. P rzygo tow an ia  do w ypraw y 
m ają s ię  rob ić w  porcie B re s t ,  ale w ypraw a ma się 
ograniczyć na za jęciu  jednego  tylko punk tu  w yspy 
na pom szczeniu  się  k rzyw d kolonistów  francuskich.

Ju tro  odbędzie się  przeg ląd  m orski pod Spithead. 
U dało się nań  9 0  oficerów  francusk ich . K om endant 
portu  P ortsm outh  dal dla nich obiad. R ząd  angielski dał 
rozkaz zam knąć w  P ary żu  bióro rek ru tu jące  do k o za ­
ków  su łtańsk ich .

M ów ią że  rząd  francuski m a posłać  do R zym u cztery 
now e pułki, ezy dla zm ienienia daw nych , czy  "dla w zm o ­
cnienia załog i. W szystko  zdąje s ię  po tw ierdzać m oją 
o p in ię , że  sp raw a  W łoch zakończy  się  d rogą  persw azyi. 
C esarz godzi P iem ont z R zym em  i zapew ne coś dla 
m ieszkańców  P a ń s tw a  kościelnego w ym oże. H r. de C avour 
baw iący  w  Londynie w znieci ty lko b u rzę  w  parlam en­
cie, k tó ra  do niczego nie poprow adzi. C esarz nic nie 
zrobi, coby m ogło n aru szyć  pow agę S tolicy A postolskiąj 
i nie odstąp i od polityki katolickiej.

W  drukarni cesarskiej d rukg ją  się ju ż  dokum enta 
kongresu , k tóre w y jdą w  jednym  tom ie. W ym iana ra- 
tyfikacyi trak ta tu  pokojow ego nastąp i po 2 7 , tj. po 
przybyciu do M arsylii p arow ca stam bulsk iego . P o  w y ­
mianie ratyfikacyi jen . O rłów  oznąjini N apoleonow i III. 
w stąpienie na tron ce sa rza  A leksandra II. D opiero po 
tym  akcie dostan ie w ielką w stęgę  k rzy ż a  legii h o ­
norow ej.

P . de C esena m a ogłosić b ro sz u rę , w  której uk łada 
porów nanie m iędzy A ugustem  a  N apoleonem  III.

K siążę  N apoleon m a zrobić podróż w  północnej s tro ­
nie Anglii z  pp. B ix io , B arthelem y S t.-H ila ire  i Iron, 
sw em i zw olennikam i i przyjaciółm i.

Dla p rzep roszen ia  k s iężn y  M atyldy za  osta tn i bal, 
hr. H atzfeld da ł dla niej w ielki o b ia d , na  którym  nie 
zna jd o w ał s ię  j u ż  żaden  ro jalista .

R y w alizacy a  m ięd zy  Pereyrem  a  R o tszy ldem  zam iast 
zm m ęjszac p o w ięk sza  się  i to  w  sp o só b  za b aw n y  Pe- 
reyre ku p ił na  przedm ieściu  St.-G erm ain jed en  hotel, 
ale R o tszy ld  kup ił za raz  hotel sąsiedni i s ta ra  s ię  dać 
m u się  w e znaki, p rzez  różne trudności; kochali s ię  oni 
daw nięj ja k  bracia, a  te raz  d rą  s ię  j a k .......

Z daje  się  być p ew n e m , że  rzą d  p rzedstaw i w krótce 
, n a  ProJ ek t do p raw a , dąjący  w łaścicielom  gruntow ym  
1 0 0  m ihonow  pożyczk i na  tak  zw a n e  drainage. Za­
ciągnięta pożyczka będzie  w y p łacan a  p rzez 2 5  lat, 
w  ratach  pobieranych p rzez poborców  rządow ych! 
W prow adzenie do F rancyi tego sy stem u  po ży czan ia , 
m oże się  s tać  w ażnem  i obiecującem  na p rzy sz ło ść .

R z ą d  francuski m a się  lękać na seryo o H iszpan ią . 
P rogresiści m yślą  o rew olucyi, k tó ra  m a w ydalić z rz ą ­
dów  um iarkow anego je n . O donela i zam ienić progresyjnego 
E sp arte ra  w  rodząj dyktatora.

P a r y ż  2 3  kwietnia-
L“ * W  chwili kiedy ten lis t p is z ę ,  k ró low a angiel­

sk a  z  P o rtsm ou th  odp ływ a do S pithead . Y acht królew ­
ski to w arzy szo n y  p rzez dw a okręty: „K siąże  W ellington11 
i „R oyal G eorge“ , p rzebieźy w zd łuż  linii sześciom ilo- 
wej s to jących  obok  siebie różnej w ielkości i n azw y  
sta tk ó w  m o rsk ich , potem  nastąp i ich defilada, a  gdy  
w szystk ie  o k rę ty , fregaty, korw ety, b ry g i, s ta tk i paro ­
we pow ita ją  k ró lew ską n a w ę , w tenczas z a  danem  h a­
słem  kanonierskie sza lupy , p ływ ające  b aterye i korabie 
z m oździerzam i uderzą na oznaczone sob ie  ok ręta , po ­
tem p rzypuszczą  a ttak  na S ou thern  C astle  i inne punkta 
nadbrzeżne, a  o godzinie 4 te j po  południu  ja k  to pro- 
g ram at zapow iedział w szy s tk o  s ię  skończy  bez rozlewu 
k rw i, bez szkody  w e flocie. B ędzie trochę huku , wiele 
dym u, wiele narzekan  ciekaw ych  w idzów , k tórzy  mało 
znajdą środkow  n asy ca n ia  zg łodniałego  żo łąd k a , a  pra- 
wie p rzym uszeni b ę d ą  nocow ać pod gołem  niebem , a  
w  osta tku  k ażd y  s ię  z a p y ta : na  jak i cel było to dane 
w idow isko?  czy  żeby  się  pochw alić, że A nglia posiada 
dzis je sz c z e  w ięk szą  flotę n iż j ą  m iała przed w o jn ą ?  
czy żeby  ten  przeg ląd  na m o rzu , był nięjako pendant 
ow ego lądow ego na polu m arsowem- O dpow iedziałbym  
'niewiadomo gdybym  się  nieobaw iał w kroczyć w  za k res  
tym  sposobem  roztrzygniętych pytań przez innych k o ­
respondentów .

Co było  do tychczas przypuszczeniem  d z iś  je s t  o s ta ­
tecznie pew nem , że  p- Morny je d z ie  do P e te rsb u rg a  nie 
ty lko na koronacyą ale ja k o  am b asad o r F rancyi. T o  
w szak że  n ieprreszkodzi, ze p o zo s tan ie  p rezesem  Ciała 
praw odaw czego, którem u p rzew odn iczyć będzie ile razy 
tego wypadnie potrzeba. Inaczej za s tę p cą  jego  je s t p. 
S znąjder, dyrektor hu t w  C reuso t.

W ielka rada D yw anu  m ia ła  ozn ą jm ić , że dzisiejsi 
korespondenci W ło ch  i M ołdaw ii p rzesta ją  być nimi. 
Sefet-Effendi m inister sp raw  w ew nętrznych m ianow any
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komisarzem od Porty z mocą stanowienia kaimakanów. 
Takim d a W ołoszczyzny ma być wielki ban książę 
Konstanty Ghika, a dla Mołdawii wielki logotet Teodor 
Balsz, jeden z bogatszych bojarów.

Komisarzem francuzkim do organizacyi obu Księstw 
jest mianowany pan Karol Baudin pierwszy sekretarz 
ambasady francuzkiąj w Londynie.

Doniosłem przedwcześnie w liście moim 20  kwietnia, 
że Cesarzowa dnia tego miała już opuścić łóżko , tak 
sie spodziewano, ale podobno idąc za zwyczajem 
w Hiszpanii przyjętym, czas wypoczynku do 6 tygo­
dni odłożony i dopiero wywód będzie miał miejsce 30 
b. miesiąca.

W niektórych okręgach miasta Paryża wywołana zo
stała składka od 5 do 25 centimów, na cel zrobienia 
upominku Cesarzowej, za dar kosztowny jaki uczyniła 
Francyi w osobie swojego syna. Cel bardzo niewinny, 
ale gdy sie do niego wmieszał jak to głośno powia­
dają i przymus i zachęta poniewolna do większych o- 
fiar, jest prawie pewna, że rząd uwiadomiony zakaże 
zbierania tej składki.

Robotnicy z Lyonu ze swej strony nadesłali prozbę 
do ministra spraw wewnętrznych, aby skłonić Cesarza 
by odtąd na monetach kazał skronie swoje wieńcem 
otoczyć; albowiem mu słusznie należy ta nagroda i za 
sławę wojenną, którą odniosła Francya za jego rządów, 
i za pokój, którym sie dziś cieszy. Powiadają, że p. 
Vai'sse mianowany administratorem do Algieru, a obecnie 
prefekt Lyonu, nie był obcy tej petycyi.

Rząd uzbraja część wojska albo raczej przeobraża 
jedne pułki w drugie, powiększa bataliony a zmniejsza 
pułki. Obie legie cudzoziemskie zostaną zamienione 
w dwa pułki piechoty i pod małoznacznemi warunka­
mi , każdy cudzoziemiec przejdzie na stopę żołnierza 
francuzkiego. Wielu cudzoziemców służących dzisiaj 
w legii zawsze stojącej w Algierze, ma nadzieje przej­
ścia do Francyi. albowiem to porównanie przywiląjów, 
uchyla zakaz dawny, z czasu zniesienia Szwąjcarów, 
iż żaden cudzoziemiec do wojska francuzkiego nie mo­
że być przyjęty, a najęci na żołdzie francuzkim we 
Francyi użyci być nie mogą.

Pułki kozaków sułtańskich jak  piszą ze Stambułu 
mąją służyć za zawiązek wojska tureckiego złożonego 
z chrześcian. Nie zdaje sie jednak aby Porta Ottomań- 
ska miała przyjąć za zasadę organizacyi swojego woj­
ska te różnice dwóch osobnych wyznań.

Donosiłem niedawno, że towarzystwo Rivoli i hotelu 
Luwru nie zbyt świetne robi interesa i dla t go ima 
sie innych przedsięwzięć, dziś słychać że hotel Luwru 
ma być odkupiony przez rząd i obrócony na pocztę 
listową. Cesarza jakoby życzeniem jest mieć tuż obok 
swej rezydencyi najważniejsze administracye krajowe. 
Wiecie już że ministeryum spraw wewnętrznych i tele­
graf przeniesione zostaną do nowego Luwru.

Dziennik Emancipation  powtórzył przypisywane slo-

prawodawstwa, handlu, spławu (§ 23). Komisarze 
państw zebrani w Bukareszcie wspólnie z delegowanym 
od Porty zajmą sie przejrzeniem praw i statutów (§  28). 
Zwołane Stany (Dywany) obu Księstw podadzą swe 
żądania (§ 24).

Narady komissyi zajęte będą w konwencyi która 
się zbierze w Paryżu, a te i nowy hatti-szeryf sułtań- 
ski staną sie odtąd podstawą organizacyi Księstw zo­
stającej odtąd pod zbiorową gwarancyą mocarstw tra­
ktujących (§ 25); wszakże nie służy im żadne prawo 
do wyłącznej nad niemi opieki, ani mieszania sie do 
ich wewnętrznej administracyi. Siła zbrojna potrzebna 
do straży granic i porządku miejscowego będzie uor- 
ganizowaną (§ 20). Na przypadek naruszenia pokoju, 
Porta wespół z mocarstwami obmyśli środki przywró­
cenia prawnego porządku— bez ich przyzwolenia nie 
masz zbrojnej interwencyi (§  27). Toż służy i dla Ser­
bii (§ 28 ), wyjąwszy, że Porta zastrzega prawo za­
trzymania swojego garnizonu w fortecach (§ 28).

Morze Czarne jest neutralizowane, otwarte dla że­
glugi handlowąj wszystkich państw, okręta wojenne nie 
mąją wstępu (§ 11). Handel od wszelkich przeszkód 
oswobodzony; w portach tureckich i rosyjskich konsu- 
lowie obcych mocarstw (§ 1 2 ), na brzegach morza Czar­
nego żadnych zbrojowni morskich nie będzie (§ 13), 
liczba statków lekkich potrzebnych do służby nadbrze­
żnej oznaczona będzie między Portą a Rosyą (§ 14) 
Wolny spław na Dunaju bez cła od towarów spławja 
nych, bez opłaty od żeglugi statków na nim (§ 15). 
Dwie komisye mianowano: jedna z delegowanych sie­
dmiu mocarstw tymczasowa, dopełni robót na Dumy u 
od Izakczy dla ułatwienia spławu przy ujściu do mo­
rza (§ 16); druga złożona z delegowanych Austryi, 
Bawaryi, Porty, Wirtemberga i komisarzy obu Księstw 
Naddunajskich będzie stałą (§§  16, 17); wypracuje re­
gulamin spławu, oczyści koryto wzdfuź rzeki i czuwać 
będzie nad wolnością spławu. W przeciągu lat 2  czyn­
ności te będą dokonane, a druga komisya wejdzie w pra­
wa i przywileje pierwszej (§ 18). Dla czuwania i stra­
ży przy ujściu Dunąju, każde z państw utrzymywać 
będzie dwa statki lekkie. Naostatek żeby żeglugę na 
Dunaju bardziej jeszcze ubezpieczyć, Rosya przyzwala 
na zmianę w granicach od Bessarabii. Granica ta od­
tąd iść będzie od morza Czarnego o jeden kilometr na 
wschód jeziora Burna-Sola, potem prostopadle łączy się 
z drogą akermańską, jej szlakiem pójdzie do Walu 
Trajana, postąpi na południe Bolgradu i w górę rzeki 
Jalpuk aż do wysokości Saraczyka i dotknie punktu 
Katamori nad Prutem. Zresztą dawna granica pozosta­
nie nietknięta a delegowani mocarstw oznaczą ją  na 
gruncie w całej jej rozciągłości (§ 20). Ustąpione zie­
mie przez Rosyą należeć będą do Księstwa Mołdawii.’; 
ich mieszkańcy mogą do lat 3ch sprzedać swą wła­
sność i wynieść się swobodnie do innych krajów (§  21). 
Zatwierdzenie traktatu jak to już  wiedzieliśmy nastąpi

w a Thiersowi, który  m iał je  w yrzec w  podziw ien iu  n a d l  najdalej w e  4  tygodnie  po jeg o  pod p isan iu  CS 3 4 ) .
Takie jest zebranie postanowień kongresu. Nieznane 

nam są artyknły 4, 5, 6, 7 i 8 traktatu. Co one za­
wierać m ogą, próżno czynić domysły. Niebawem i tra­
ktat i protokóły zostaną ogłoszone; będzie tedy czas 
do rozbioru. Tymczasem z tego co wiemy wniosko­
wać możemy, że traktat paryski o ile to dało się wy­
konać, potrafił pogodzić interesa stron walczących, i 
w istocie jeżli pragnienie pokoju było powszechne, ta ­
kie tylko a nie inne warunki mogły być spisane i bez 
wielkiej ujmy miłości własnej przez każdego przyjęte.

Pisząc kilka dni temu z powodu mianej mowy Ce­
sarza Aleksandra w Moskwie, którą Constitutionnel o- 
głosił, nadmieniłem wątpliwość moją co do samego fa­
ktu, a dziś prawie pewien jestem iż mowa ta jest pod­
robioną. Car moskiewski nie mógł był w podobny spo­
sób tłómaczyć się przed bojarami swymi, jak  ich Fran­
cuzi mianują.

Macie jarmarki w Krakowie. Będziemy je  mieli w Pa­
ryżu, jeżli projekt przeznaczenia na nie pałacu wysta­
wy dojdzie do skutku. Jarmarki paryskie będą coro­
czne, trwanie ich trzymiesięczne. Kupcy towary swoje 
lub próbki ich wystawiać bedą mogli w pałacu.

Dowiadujemy się z żalem, że dawne nasze zamki 
przechodzą z rąk dotychczasowych posiadaczy w ręce 
zupełnie obce dla historyi ich rodzin. Wiszniowiec, 
Mniszchów bez obrazów familijnych i biblioteki dostał 
się jakiemuś Tatarzynowi; w bibliotece jak powiadają 
jest było wiele rękopisów ważnych, a między innemi rę- 
kopism Wernyhory. Jabłonowscy przedali Krzywin Zu- 
bowowi z tćm wszakże zastrzeżeniem, że do lat dwóch, 
ktokolwiek z ich rodu będzie miał prawo odkupić skła­
dając zapłaconą przezeń summę.

Wedle praw francuzkich, zrodzeni we Francyi z ojca 
cudzoziemca w roku dojścia do lat pełnych mają o- 
świadczyć, czy zostąją poddanymi brancyi, czyli też 
zostają przy narodowości ojca. Zdarzył się wypadek, 
że p. Mieczysław March icki skończywszy swe nauki 
żądał dozwolenia konkursu do szkoły politechnicznej; 
odrzucono żądanie z powodu że jest małoletni, i że 
żądanej prawem formalności w tej chwili jeszcze do­
pełnić niemoże. Ale trybunał cywilny pierwszej instan- 
cyi, mimo uwag prokuratora oświadczył, że takie tłó- 
maczenie prawa byłoby niesprawiedliwością i upoważnił 
Mttrehockiego do wpisania się na listę kandydatów. 
Sprawa ta zajmowała Trybunał od 16go do23go kwietnia.

Wracam jeszcze do mecenasa Dr. Veron. Tak mu 
się podobała jego rola, że oświadczył Towarzystwu 
literatów, iż anonym przez jego ręce (tj. on sam) ofia­
ruje znowu na nagrody 10,000 fr., a p. Jul. Lecomte 
podał projekt, aby do konkursu między innemi ogło­
szono pochwałę pani Emile Girardin. Jutro wychodzi 
* druku dzieło p- Amedeusza Cesena pod ty t.: Les  

ies N apolions , a w nićm znajdziecie poró­
wnanie Rzeczypospolitej z Cesarstwem, Cezara z Na- 
POleonem i., Augusta z Napoleonem III. 

wspólnie lub pojedynczo mieszać się do wewnętrznej ™ tych dniach ogłoszone zostaną statuta Towarzy-
adiuinistracyi Turcyi (§ 9 ) .  Księstwa Mołdawii i Wo- stwa zawiązać się mąjącego w celu eksploatacyi wy­
li szczyzny zapewnione mają swe przywileje (§ 2 2 ) ,jn a lazk u  p- Lnamponnois. Wynalazek ten jest niesły- 
administracyę narodową, niepodległą, wolność wyznań, chanąj wagi dla gospodarzy naszych, bo podąje im

mnogością zebranych pism Cesarza Napoleona I. przez 
ustanowioną na t«n cel komisyą: „Widzę zawczasu, 
że mi wypadnie w kształcie postscriptum dodać do 
mojej historyi, konsulatu i cesarstwa, jeszcze ze 12 
tomów.* Otóż tego niepowiedział p. Thiers, wyraźnie 
temu zaprzecza a co większa oświadcza, że to co ko­
misya zna od Ia t2ch , on znał od lat wielu, a znąjąc, 
wcale niemiałby się nad czem tak dziwić. W  tym ty­
godniu wyjdzie 13sty i ostatni tom jego historyj, o 
którejśmy wspominali, na nim zapewne odpocznie po 
pracy, tylko że Thiers jak  to Figaro, gdzieś powiedział: 
„jest niesforne dziecko rewolucyi, które wtenczas tylko 
cicho siedzi, kiedy matka łaje i głos swój podnosi.* 
Żeby dać wam wyobrażenie dobrej harmonii, jaka pa­
nuje miądzy Rotszyldem a Pereirą, donoszą że ostatni 
kupił niedawno dla swej siostrzenicy p. Thurneyssen, 
dom łączący się z dzisiejszym hotelem ambasady ro­
syjskiej, z którym niegdyś stanowił jedność, a ztąd 
między obu budowlami tak z przodu jak  i z tyłu w o- 
grodzie są  pewne służebności, zawsze na korzyść su- 
zerena, którym jest część domu zajęta przez am­
basadę- Doniósł ktoś o tern Rotszyldowi, a ten natych­
miast stał się jego właścicielem, zapewne dla tego, aby 
módz oddawać codziennie sąsiedzkiej usłużności dowo­
dy przyjacielowi swemu panu Pereire. P. Thurneyssen 
dowiedziawszy się o tak niespodziewanem sąsiedztwie 
zaklina męża aby co rychlej zwrócił dar Pereirze lub 
starał się dom zaledwie zaczęty odsprzedać.

P a r y ż  24 kwietnia.
L Na trzydziestu czterech artykułach traktatu Pa­

ryskiego, znamy już 29 które ogłosił drukiem nąjpier- 
wszy ziennik L e N o rd  według kopii nadesłanej sobie 
z Londynu. s ię , iż to ogłoszenie ma za sobą 
wszelki pozor prawdy i w tem przekonaniu podąję wam 
głów ne zasady tego traktatu.

Między mocarstwami które prowadziły wojnę od da­
ty zatwierdzei i ra atu następuje pokój i przyjaźń i 
te trwać będą „!!Czne cz<uy, albowiem to zobo­
wiązanie się  , r0Z® * L  s,S do sukcesorów panujących 
dziś monarchów (8  .

Z dobyte krąje lub z  r°J”ie ząiąt<> w ząjem  będą u stą ­
pione ( §  2 ) .  R o sy a  zw raca  Kars suU anow i ( §  3)>
Granice p osiad łośc i ro sy jsk i pm-ecVch w A zyi z o ­
staną  zw eryfikow ane ( §  3 0 ) .  . . ® doth<l zajęte przez
w ojsk a  obce, bedą od nich UWOimo e zaraz po za tw ier­
dzeniu traktatu. Jak rychło to ina ® « a°petnić i jak ie  
środki na ten cel u ży te  z o s ta n ą , to  06“ '® P o d m io te m  
osob n ego  układu z  Portą O ttom ańską (3  ' ) •  ,«-°nwen- 
cya zaw arta m iędzy  C esarzem  francuzkim , Kro ow ą an. 
g ie lsk ą  z  jednej a C esarzem  R o sy i z  drugiej s r)ny, 
d ołączon a  do traktatu i z  nim jednę stanow i c a ło sc  ( 8  • )■

Firman Sułtana nadąjący nowe swobody poddanym 
swoim, komunikowany jest traktującym mocarstwom, 
nie to nie nadaje im prawa aby na przyszłość mogty 

lub pojedynczo mieszać się do wewnętrznej

łatwy i tani sposób wyrabiania gorzałki z buraków. 
A to nie nowa rzecz, odpowie mi niejeden — zapewne —  
i tu we Francyi od r. 1845 a nawet dawniej pędzono 
wódkę z buraków wedle metody p. Dubrunfaut, która 
zależała na tem , aby gorzelnie łącznie z  cukrowniami 
zakładano. P. Champonnois wskazuje możność dla ka­
żdego gospodarza urządzenia u siebie takiej gorzelni, 
do czego nie trzeba tylko pomieszczenia w jednym 
budynku: kotła miedzianego lub lanego z żelaza, trzech 
czopów drewnianych do maceracyi, czterech innych do 
fermentacyi, kilku trąb i czopów miedzianych dla po 
łączenia z sobą tych naczyń, żelaznego siekacza, wau 
ny drewnianej do mycia buraków i dwóch pomp, z tych 
jedna dla gorącego wycisku, drugi dla części winnych 
do dystylacyi.

Siekanie i mycie może się odbywać siłą konia lub 
poprostu siłą ręczną. Całe urządzenie tej gorzelnią tu 
we Francyi nie kosztuje więcej nad 1500 franków, 
drugie tyle płaci się towarzystwu za nadanie konsensu 
Od lat trzech udzielone konsensa właścicielom gruntO' 
wym reprezentują 1 ,234,500 kilogramów buraków co­
dziennie przerabianych na arkohol.

Podług raportów pp. Payen, Dailly i Delafond przed 
stawionych Cesarskiemu Towarzystwu rolniczemu, me­
toda p. Champonnois ma te główne zalety: 1) niepo 
trzebuje kosztownych naczyń, 2 ) zachowuje nąjwiększą 
część buraka po wyciągnięciu z niego alkoholu, na 
pokarm doskonały dla bydła, 3 ) przedstawia łatwy 
sposób pędzenia wódki z nadzwyczajną oszczędnością 
opału.

Dodać winienem, że pierwszy jej odbiór na 160 
częściach posiada 50 części wody —  nazywąją g° 
flegmą. Ta dopiero dystyluje się raz drugi w zwy­
czajnej gorzelni i doprowadza się do stosunku pożąda­
nego, tojest, że na 100 ilościach jest tylko 10 wody

P. Champonnois na wystawie przeszłorocznej otrzy­
mał wielki medal złoty, takież złote medale przyznały 
Towarzystwo Cesarskie rolnicze i Towarzystwo zachęty. 
Kilka słów pochwalnych ciekawi czytać mogą w M o­
nitorze pod datą 8 września 1855. Jak skoro Towa­
rzystwo uorganizowane zostanie, nie zaniecham do 
redakcyi Czasu przesłać jego statutów i drukowanych 
objaśnień, które mi dzisiąj tylko chwilowo udzielonemi
b y ł y - _______________________

K r a k ó w  28 kwietnia. C. k. Komisya krajowa 
do in teresów  osobistych dotyczących mieszanych u 
rzędów  pow iatow ych, znalazła się spowodowaną 
kancelistom urzędów  powiatowych A ndrzejowi Pio­
trow skiem u, Jakóbowi Augustowskiem u, Janowi Ka­
puścińskiem u, Józefowi Grzybow skiem u, Józefowi 
Baniakowskiemu, W ładysław ow i O rleckiem u, Karo­
lowi H entzingerowi i W ilhelmowi Koppensowi pod 
wyższyć pensyą roczną do 400  z łr. m. k.

Z r a p o r tu  Iz b y  h a n d lo w e j w e  L w o w ie  z d n ia  łg o
kwietnia, wyjmujemy co następuje:

W ielką ma ważność z powodu przedstaw ienia smu­
tnego stanu, w jakim się znajdują rzeki w Galicyi, 
odpowiedź tow arzystw a żeglugi parowej w W arsza 
wie na podanie księcia Leona Sapiehy do tegoż to ­
warzystwa, w którem  zaźądanem było, aby żeglugę 
parową rozciągnięto na tę część W isły  i Bugu, k tó­
ra skrapia Galicyę, co byłoby z wielką dla tego kraju 
korzyścią. Izba handlowa w daw niejszych już  spra­
wozdaniach swoich rocznych objawiła życzenie swoje, 
aby W ys. Ministeryum handlu raczyło  w spierać usi­
łow ania rzeczonego tow arzystw a żeglugi, celem za­
prowadzenia żeglugi pnrowój na W iśle aż do Kra­
kowa, a na Sanie do Jarosław ia, a reskryptem  m i- 
nisteryalnym  z dnia 30go lipca 1855 przyrzeczono 
w szelkie w tym względzie ułatw ienia. W szelako od­
powiedź z W arszaw y nadeszła w ykazuje, iż reg u - 
lacya tylko W isły  i Sanu może dzieło to do skutku 
przyw ieść i rzeki te  otw orzyć statkom parowym. Dla 
uzyskania tejże, Izba uczyniła przedstaw ienie swe do 
Ministeryum handlu.

Odpowiedź tow arzystw a żeglugi parowej w W ar­
szawie brzmi w edle zw rotnego p rzek ładu : (O rygi­
na ł tej odpowiedzi nie by ł w dziennikach krajowych 
ogłoszony, a poniższy przekład  je s t przekładem  
z przekładu niemieckiego. R. Cz.)

„Z udzielonych nam w odpisie aktów przez J. 0 . 
księcia Leona Sapiehę z d. 16 października 1855, w y­
kazuje się, że Galicya od lat kilku, szczególnie zaś 
od epoki owych smutnych wydarzeń jak ie tam za­
szły, pozostała w tyle w podukcyi ro ln iczej, która 
sama jedna stanow iła przedmiot wywozu, a ograni­
czyła się jedynie na wywozie drzewa budulcowego, 
którem u tow arzystw o żeglugi parowej pomocy przy­
nieść nie może. W  ostatnich latach zboże w Galicyi 
byw ało droźszem w stosunku do cen u nas i za g ra­
nicą zwykłych. Dla braku przeto produkcyi nie mo­
żna było myśleć o wywozie. Kupcy jarosław cy po­
sługują się corocznie naszemi parowcami do prze­
wozu śledzi z Gdańska do Chwałowic, wszelako 
w tak m ałej ilości, że zaledwie dwa gabary na rok 
ładują. W  listopadzie 1855 roku chcieliśmy się udać 
z ładunkiem  śledzi Sanem do Jarosław ia, aby się 
przekonać, w jakim  je s t stanie ta rzeka od 4ch lat 
jakeśm y je j nie widzieli- Zaledwieśmy wszakże u - 
płynęli jedną milę od ujścia w górę, a już przy nad­
zwyczaj niskim stanie wody natrafiliśmy na kije i progi, 
przez co niepodobna było płynąć dalej bez naraże­
nia parow ca „Sandom ierz i dwóch gabarów. Mu­
sieliśmy przeto w yłożyć na ląd śledzie i zamiaru 
naszego zaniechać. Ażeby chcieć zaprowadzić stałą 
żeglugę parową na rzekach galicyjskich, trzeba pod­
nieść rolnictw o i obudzić przem ysł, iżby kraj ten 
więcej by ł w stanie produkować niżeli spożywa. 
W skutku podniesienia dobrego bytu mieszkańców, 
potrzeby ich pomnożą się, a zaspokojenie takowych 
w yw oła handel zagraniczny i konieczność tańszego 
i szybszego spławu, jakim je s t żegluga parowa. Ce­
ny przesyłki na parowcach w tedy tylko wypaść mo­

gą taniej, niżeli na innych statkach, jeżeli parow ce 
nie są zm uszone krążyć bez ładunku lub kiedy nie 
napotykają przeszkód na dnie rzeki lub w m anipu- 
lacyi celnej. Z tego co powiedziane powyżej, w y­
pływa, że tow arzystw o w arszaw skie żeglugi paro­
wej nie mogło się dotąd odważyć na narażanie sw o­
ich kosztownych parowców na Sanie i górnej W i­
śle między Sandomierzem i Krakowem, albowiem dla 
uczynienia spławnem i tych rzek  będących w owych 
okolicach w stanie jeszcze natury, m ało dotychczas 
zrobiono, i źe szkoda jaką ponieśliśm y przy p ie r­
wszej naszej próbie, wcale nas nie zachęca do dal— 
szych prób. im się w ięcej parow ce nasze oddalają 
od miejsca, gdzie są nasze w arsztaty, to je s t od 
W arszawy, tem większej potrzeba nam pewności, że 
im me grożą przeszkody lub rozbicie, gdyż napraw a 
statków daleko wypadłaby nam kosztowniej i sz ła ­
by powolnie]. Gdy towarzystwo żeglugi parowej znaj­
duje obecnie na dolnej W iśle daleko korzystniejsze 
zatrudnienie, przeto czynności swoich nie może ro z -  
ciągac w te strony, gdzie tylko straty  czekać je mo­
gą. Jeśliby wszakze rząd austryacki porozumiawszy 
się z naszym rządem, chciał na dobre zaj^ć się w y-  
czyszczeniem  W isły  i Sanu, i uporządkować koryto 
przez stosowne roboty wodne, gdyby następnie Ga­
licya mogła nastręczać ciągłe zatrudnienie, chociaż­
by niewielkiej początkowo liczbie statków  parowych, 
w tedy tow arzystw o żeglugi parowej m ogłoby bez 
szkody dla interesów  swoich przeznaczyć m ały pa­
row iec z 2ma gabarami w yłącznie do żeglugi m ię­
dzy Jarosław iem  i Krakowem, a W arszaw ą i Gdań­
skiem na same tylko płody galicyjskich w łaścicieli. 
Ażeby z czasem dojść do tego celu, tow arzystw o 
żeglugi kazało wystawić na Renie lekką płaską łódź 
parową o sile 25 koni, która nie głębiój nad 12 do 
14 cali zanurzać się będzie i zamierza rozpocząć nią 
w tamtych stronach jazdę w roku bieżącym w mie­
siącu lipcu. O skutku naszych usiłowań po pewnym 
przeciągu czasu nie omieszkamy W. książęcą Mość 
zawiadomić."

W ie d e ń  27go kwietnia. Tutejsze dzienniki nic 
pewnego jeszcze donieść nie mogą, czy i jak  da­
lece I olej wschodnia, to je s t galicyjska, przyznaną 
została tow arzystw u krajowemu lub tow aizystw u ko­
lei północnej. O. D . Post., Oestr. Z tg , a z zam iej­
scowych Gaz. Augsburgska  od kilku dni pow tarzały, 
że już przedmiot ten zakończony, a kolej przyznana 
towarzystwu kolei północnej. Presse sama jedna ty l­
ko wciąż temu zaprzeczała. Następnie powyżej w y­
mienione dzienniki o tyle ustępować zaczęły  ze sw e­
go, iż całą kolej galicyjską dzieliły między oba 
współzawodniczące stow arzyszenia, tw ierdząc, źe ko­
lej od Oświęcima do Dembicy i konsens na budowę 
jej dalszą do Lwowa przyznano tow arzystw u kolei 
północnćj, tow arzystw u zaś krajowem u budowę ko­
lei zo Lwowa do Czerniowiec i dalej, czy do B ro­
dów, czy też do granicy m ołdawskiej. Na to Pres­
se zam ieściła list, jakoby z Krakowa pisany, w k tó­
rym stoi oświadczenie, iż tow arzystw o krajow e k tó­
re  w ysłało  do W iednia deputacyę, stara się o w szy­
stkie koleje galicyjskie, k tóre we wszelakich rozga­
łęzieniach swoich stanowią całość i źe deputacya 
prosi o to, co w podan u swojem do p. Ministra w y- 
łuszczyła, to jest, o nabycie kolei z jednej strony 
z Mysłowic, z drugiej z Oświęcima idących, tudzież 

budowę je j przez Lwów do Brodów i Czerniowiec. 
Najlepszym dowodem, iż spraw a ta nie je s t jeszcze 
rozstrzygniętą, ani naw et rezultat je j przewidywany, 
je s t to, źe akcye kolei północnój co godzina p ra­
wie ulegają zmianie kursu w m iarę jak  pogłoski 
krążą na giełdzie o stanie negocyacyj o nabycie 
kolei galicyjskiej, a zmiany te  dochodzą do 5 z łr. 
na akcyi.

Dzisiejsza O. D . Post zamieszcza artyku ł w stępny, 
z którego jak  szydło z worka w yłazi in teres kolei 
północnej. Nie będziemy tu powtarzać zarzutów  czy­
nionych temu dziennikowi przez dzienniki zagrani­
czne, mianowicie Gaz. K rzyżow ą  z powodu jć j nie­
słychanej gorliwości o dobro pewnych przedsię­
biorstw, ale upatrujem y tylko z je j ostatniego arty ­
kułu, iż spraw a reprezentow ana przez stow arzysze­
nie szlachty galicyjskiej, nie musi stać na tak w ąt­
pliwych nogach, skoro O. D . Post zaniechała już 
myśli oddania całej kolei galicyjskiej tow arzystw u 
kolei północnej, ale usiłu je dowieść, źe i wilk bę­
dzie syty i owca cała, jeżeli tow arzystw o północne 
weźmie kolej do Przem yśla lub Lwowa, a resz tę  
odda galicyjskiej szlachcie, a projekt ten poleca n ie - 
tylko dla dobra państwa, ale i dla dobra Galicyi. 
T reść tego artykułu je s t taka:

Nic jeszcze nierozstrzygnięto. W ażne pdlityczne 
i finansowe względy stoją naprzeciw  sobie , a obu 
zaradzić trudno. Kolej północna już prowadziła z rz ą ­
dem układy i takowe były  w ypracowane nawet 
w szczegółach , kiedy naraź zjawia się deputacya 
galicyjska żądając odstąpienia sobie kolei od O św ie- 
cima do Czerniowiec tj. na 80 mil długości. Piękna 
to rzecz, źe szlachta galicyjska b ierze się do prze­
m ysłu i zrzeka się dotychczasowego odosobnienia. 
Niedziw, źe krok ten je j bardzo dobre uczynił wra­
żenie we wszystkich kołach rządow ych; ale w tak 
waż łych in teresach , nie dość mieć na baczeniu 
względy polityczne; rząd  musi się starać o to aby 
kolej jak  najrychlej stanęła. Szlachta galicyjska 
może posiadać duże m ajątki, ale niema k a p i ta ł^ -  
Skąd weźmie 60 albo 80  mil. z łr.; gdy tymczasun 
kolej północna ulokuje nowe akcye u dawnych a -  
keyonaryuszów. Niemasz pewności czy szlachta (•"
} cyjska zna.dzie akcyonayuszów, kiedy tyle teraz 
innych przedsiębiorstw  akcyjnych się otw iera. J}a 
tego też i kolej północna niemyśli brać na siebie 
całej kolei galicy jsk iej, lubo ma za sobą doświid- 
czenie, adm inistracyę go tow ą, gotowych kapitili— 
stów; mimo tego w ahałaby się przedsiębrać tak o l-
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lirzymiej budowy. Cóż dopiero szlachta galicyjska, 
lepiej się więc podzielić pracą. Podział pracy, o 
znana zasada ekonomiczna. Jeżeli wszakże do po­
działu przyjdzie, to kolej północna ma prawo do li­
nii tej, która się z jej własną koleją styka, a od 
Lwowa niech sobie już dalej budują sami Galicya- 
nie. Patryotyzm Galicyanów udowodni się prez to, 
gdyż nie myślą oni pewnie o zyskach z akcyj, lecz 
chcą mieć kolej dla podniesienia pomyślności krajo­
wej , więc będą ją  m‘ęć i pewniej i prędzej jeżeli 
przystaną na taki podział.

Tak rozumuje Ost-JJ. Fost, czemu się bynajmniej 
dziwić nie trzeba, bo kolej w Galicyi zachodniej in- 
tratniejsza niż we wschodniej.

— Poseł austryacki w Bawaryi hr. Apponyi miał 
w sobotę wręczyć królowi Maksymilianowi pismo 
odwołujące go z posady, gdyż w pierwszych dniach 
maja udać się ma do Londynu na nową posadę swo­
ją. Król ozdobił go wielką wstęgą orderu zasługi 
korony bawarskiej.

— Fmpor. hr. Montenuovo wyjechał do Brunszwi- 
ku z polecenia JCMości, aby złożyć księciu powin­
szowanie w rocznicę 25 lat rządów i 50-letnią ro ­
cznicę urodzin. . ,

— W tych dniach spodziewają się tu przybycia ks. 
Gorczakowa mianowanego ministrem spraw zagrani­
cznych w celu wręczenia pisma odwołującego go 
z posady, posła w Wiedniu. Co do następcy jego nic 
pewnego jeszcze niewiadomo; pogłoski tylko krążą, 
źe ma być nim p. Fonton.

— Baron W edel-Jarlsberg prezydent szwedzki 
w Brukselli, przeznaczony został na posła do W ie­
dnia.

— Mylnie doniesono, jakoby hr. Buol otrzymał 
był od Cesarza Napoleona na pamiątkę serwis srebr­
ny. Serwis ten jest porcelanowy w sławnej fabry­
ce Sevres zrobiony lecz dotąd nieskończony, albo­
wiem pyszne malowidła które go mają zdobić, nie 
są jeszcze gotowe, umyślnie bowiem robione są dla 
Ministra.

— N. Pan uwolnił od obowiązków dyrektora ar­
chiwum w ministerstwie skarbu Franciszka Grillpar- 
zera na własne jego żądanie i w nagrodę długole­
tniej i wiernej jego służby, szczególnie zaś zasług 
jego w piśmiennictwie, nadał mu tytuł radcy dworu.

— Gdy na mocy umowy i konsensu z d. 1 sty­
cznia r. z. oddano całkowicie towarzystwu kolei że­
laznych rządowych dobra skarbowe i kopalnie od­
stąpione temuż towarzystwu, ustaje z dniem 1 maja 
administracya skarbowa dyrekcyi górniczej w Bana- 
cie, a natomiast wchodzi w urzędowanie komisya 
mająca czuwać nad wszystkiemi czynnościami odtio- 
szącemi się do dawnego posiadania tych własności 
przez skarb. Komisya ta bezpośrednio znosi się z c. k. 
ministerstwem skarbu.

Księstwa Naddunajskie.
Independence beige odbiera od jednego z kores­

pondentów swych ze Stambułu pod d. 10 kwietnia 
tekst protokółu rozporządzeń przyjętych na d. 11 
lutego 1856 dla Księstw Naddunajskich przez mini­
strów w tym celu delegowanych ze strony W. Por­
ty i reprezentantów Francyi, Anglii i Austryi. Doku­
ment ten przesłany hr. Walewskiemu w celu przed­
łożenia go kongresowi, zapewne służyć będzie za 
podstawę pracom komisyi, której ma _być poruezti- 
nem zbadanie przyszłych warunków M ołdo-W oło­
szczyzny. Tekst tego protokułu jest następujący:

I. Ponieważ traktaty zawarte pomiędzy W. Portą 
i Rosyą odnoszące się do Multan i Wołoszczyzny 
w skutku wojny moc swą utraciły, wynikające przeto 
z nich ustawy organiczne nie będą już nadal pra­
wem zasadniczem dwóch tych krajów.

W tym stanie rzeczy, Porta potwierdza na nowo 
przywileje, swobody, których rzeczone Księstwa u- 
źywały pod zwierzchnictwem od czasu, przyznania 
im tychże przez Bajazeta I. i Machmuda II.

Chce ona zapewnić im używanie tychże w spo­
sób słuszny i pewny, stawiając je  w harmonii z po­
stępem czasu, życzeniami i potrzebami wszystkich 
klas ludności i stosunkami zaprowadzonymi w inte­
resie wspólnym z państwem ottomańskiem.

II. Multany i W ołoszczyzna, których właściwe 
terytorya stanowią część państwa ottomańskiego, 
będą mieć jak dawniej administracyę oddzielną i 
niepodległą pod zwierzchnictwem J. C. W. Sułtana. 
Hospodarowie wybierani będą dożywotnie z pomię­
dzy rodzin najznakomitszych w kraju. Władza ich 
będzie wsparta ustawami właściwemi do utrzymania 
porządku w Księstwach i ustalenia na stósownych 
podstawach dobra wszystkich klas.

HI. Księstwa będą niezależne od wszelkiego ob­
cego protektoratu i w stosunkach swych z mocar- 
stwami obcemi reprezentowan© przez W. Porte.

IV- Traktaty zawarte przez W. Portę, będą i na­
dal °b<)wiąZUjqCemj Księstw. . , „

V. Księstwa utrzymywać będą przez ajentów (Ka- 
pu-Kiaja) zamianowanych przez hospodarów, mogą­
cych być według ich woli odwołanymi i przyję yc 
przez W. Pertę, bezpośrednie stosunki z rządem ce 
sarskim.

VI. Multany i Wołoszczyzna płacić będą rocznie 
rządowi cesarskiemu pewny haracz, który obliczony 
zostanie na słuszną i umiarkowaną kwotę. Przeci­
wnie nie będą ulegać żadnym innym ciężarom ja 
kiegokolwiekby one były rodzaju, ani dostawiać li-  
werunków w naturze, drogą rekwizycyi lub przymu­
sowego kupna.

VII. Księstwa będą mieć prawo utrzymywania si' 
jakie im się potrzebnemi wydadzą dla wykonywania 
policyi i utrzymania publicznego porządku. Oznaczą 
one wspólnie z W. Portą ilość swej siły wojskowej, 
a cyfra armii raz określona, nie będzie mogła być 
Zwiększona bez nowego porozumienia się. Żadne 
mocarstwo zresztą nie będzie mieć prawa sprzeci­

wiać się wykonywaniu środków obronnych, jakie W. 
Porta i Księstwa uznają za potrzebne urządzić dla 
wspólnego bezpieczeństwa państwa.

VIII. Statki mołdawskie i wołoskie krążyć będą 
nadal swobodnie pod flagą uprzywilejowaną, jaka im 
przyznaną została przez W. Portę.

IX. W razie gdyby porządek był zamąconym, 
przywrócenie jego do W. Porty należeć będzie; lecz 
niezawezwie ona zbrojnego pośrednictwa aż się 
w tym względzie porozumie z W. stronami kontra- 
ktującemi co' do sposobu i trwania tego pośrednictwa.

X. Żadna forteca wzniesioną niezostanio na lewym 
brzegu Dunaju, ani na żadnym punkcie terytoryum 
mołdo-wołoskiego, zanim poprzednio porozumienie 
nienastąpi pomiędzy jednem i drugiem Księstwem, i 
władzą zwierzchniczą. Wszystkie kwestye odnoszą­
ce się do tych fortec w czasie pokoju, załatwione 
będą również za wspólną i dobrowolną zgodą. W. 
Porta będzie mogła w czasie wojny zająć przez woj­
ska ottomańskie owe fortece, które jej wyłącznym 
kosztem zbudowano będą.

XI. Gdyby zaprowadzenie systemu nieustającej 
kwarantanny pomiędzy obu brzegami Dunaju, było 
przeciw wszelkiemu oczekiwaniu, uznane na przy­
szłość za potrzebne, administracya zdrowia w Mul- 
tanach i Wołoszczyznie zależałaby od rządu Księstw. 
Zasada każdej kwarantanny, zanim wprowadzoną zo­
stanie w wykonanie, będzie wprzód przedyskutowa­
ną z W. Portą.

XII. Stosownie do przywilejów przyznanych ab 
antique Multanom i W ołoszczyznie, J. C. W. Sułtan 
uznaje i bierzo pod swą opiekę niepodległość we­
wnętrznej administracyi Księstw, a W. Porta goto­
w ą 'je s t wstrzymać się od wglądania pod jakąbądź 
formą w działanie władzy krajowej, byleby ono nie 
było wprost przeciwne niniejszemu aktowi i statu­
towi zasadniczemu, który będzio jego uzupełnieniem; 
lub niezagraźało traktatom zawartym z obcemi pań­
stwami, ani też wypływającym z nich słusznym in­
teresom.

XIII. Wszelkie wyznania i wyznawcy tychże uży­
wać będą równej wolności i równej opieki w obu 
Księstwach.

XIV. Żaden obywatel ani korporacya nie będzie 
mogła być wywłaszczoną z jakichkolwiekbądź po­
wodów, bez słusznego wynagrodzenia orzeczonego 
przez komisyę mieszaną, dającą stronom spornym
wszelkie żądane rękojmie.

XV Cudzoziemcy będą mogli posiadać dobra me 
ruchomo W Multanach i Wołoszczyznie, spłacając te 
samo ciężary jak krajowcy i poddając się prawom.

XVI. Wszyscy Mołdawianie i W ołosi przypuszcze­
ni będą bez wyjątku do urzędów publicznych.

XVII. Stosunki pomiędzy właścicielami i włościa­
nami uregulowane zostaną w sposób słuszny o ile 
stać się będzie mogło w sposób dobrowolnej ugody 
Pańszczyzna i służebnictwa osobiste jeszcze istnie­
jące, pod jakiemkolwiekbądź panowaniem, uznane 
zostaną za wykupne na mocy prawa specyalnego, 
które wydanem i wyki nanem być ma najdalej za 
rok, w sp o só b  taki a b y  pańszczyznę i służebni 
ctwa jak najrychlój być m o że , usunął.

XVIII. Wszystkie klasy ludności bez żadnój różni­
cy urodzenia lub wyznania, używać będą zarówno 
praw cywilnych a szczególniej prawa własności pod 
wszelkiemi formami, używanie atoli praw politycz­
nych zawioszonem zostanie dla krajowców zostają­
cych pod obcą opieką. , , . . .

XIX Własności ziemskie, ktokolwiekby one po­
siadał, podlegać będą opodatkowaniu jak inne. Po- 
główne zostanie zupełnie uchylonem.

XX. Wszelki rodzaj przemysłu będzie wolnym i 
monopol jakiejkolwiekby był on natury w miastach czy 
na wsiach zostanie doszczętnie zniesiony.

XXI. Hospodarowie będą wybierani dożywotnie. 
Porta nieodwoła ich nigdy, wyjąwszy w wypadku 
zdrady głównej sądownie dowiedzionej, w formach 
które zostaną oznaczone.

XXII. Kandydat wybrany z trzech podanych na 
iście, według prawideł przepisanych , zatwierdzo­

nych przez J. C. W. Sułtana, będzie hospodarem.
XXIII. Jak tylko główne podstawy nowój orga- 

nizacyi Księstw zostaną ułożone, nastąpi wybór no­
wych hospodarów. Acz dotąd Księstwa administro­
wane będą przez rząd prowizoryczny czyli Kaima- 
kanią, względem składu której W. Porta porozumie 
się z W . stronami kontraktującemu Rząd prowizo­
ryczny używając władzy służącej hospodarom, przy­
stąpi w jak najkrótszym będzie można czasie , w o- 
becności komisarza ottomańskiego o nowej orga- 
nizacyi obu Księstw. , , .

XXIV. Lista cywilna oznaczoną będzie raz na za 
wsze za każdorazowym objęciem w a zy.

XXV. Będą oni (hospodarowie) mieli władzę mia- 
ivonin : J  ^ ._ 5. ,_ „:„;atrów. tu d z iez ro z -

krajowców, będą również obowiązywać innych mie­
szkańców państwa ottomańskiego, osiedlonych lub 
osiedlić się mających w Księstwach lub posiadają­
cych tamże własność ziemską.

XXVII. Władza sądowa będzie niezależną od wła­
dzy wykonawczej i przedstawiać będzie wszelkie po­
trzebne rękojmie.

XXVIII. Jakiekolwiek być może urządzenie ciała 
prawodawczego, składać się ono będzie z senatu 
złożonego z najpierwszych znakomitości kraju.

XXIX. Ponieważ prawodawstwo ustawodawcze o- 
bu krajów ma być jednakowe, komisya na pół wo­
łoska, na pół mołdawska wyznaczona przez kaimaka- 
nów wspólnie z komisarzem tureckim , uda się nie­
zwłocznie do Konstantynopola, żeby regulamin or­
ganiczny nietylko nowemi kombinacyami zastąpić, 
spowodowanemi poprzedniemi artykułami, lecz oraz 
temi których użyteczność dowiodło doświadczenie, 
a szczególniej co się tyczy organizacyi władzy pra­
wodawczej.

XXX. Prace komisyi przedłożone zostaną W. Por­
cie, a przez tę zakomunikowane będą w. Stronom 
kontraktującym. Zostaną one zaopatrzone uroczy- 
stem potwiedzeniem J. C. W. Sułtana i ogłoszone 
w jego imieniu w Bukareszcie i Jasach w przeciągu 
3 miesięcy.

Teatr wojenny.
Piśmienne wiadomości z krymskiego teatru wo­

jennego i liczne listy korespondentów angielskich, 
sięgają do i3go kwietnia. Treść tych listów jest na­
stępująca: Wiadomość o zawarciu pokoju w Pary­
żu 30go marca nadeszła tutaj 2go kwietnia, przy­
jęto ją  we wszystkich trzech obozach, angielskim, 
francuskim i sardyńskim 101 wystrzałami działowy­
mi. W Bałakławie znano już te wieść o 8ej godzi­
nie rano, a mały malowniczo położony port napeł­
niony okrętami świątecznie przybranymi, nigdy mo­
że nie wyglądał wspanialej jak tego poranku. Pó­
źniej ogłoszono żołnierzom rozkazem dziennym wia­
domość o zawarciu pokoju z tą uwagą, iż linia de 
markacyjna będzie jeszcze aż do dalszych rozpo­
rządzeń ściśle strzeżoną. Dopiero 6go kwietnia stra­
że na linii tej usunięto. Tymczasem Anglicy zajmują 
się pilnie przygotowaniami do wprowadzania na o - 
kręty żołnierzy i zapasów. W iele statków przewo­
zowych już wypłynęło z żołnierzami i z zapasami 
wojennemi z Bałakławy, inne ładują, a przybycia in­
nych okrętów jeszcze oczekują. Jenerał Codrington 
dogląda sam tych działań. Wojska piemonckie naj­
przód Krym opuszczają; admiralicya angielska oddała 
pod rozporządzenie jenerała La Marmora okręty 
przewozowe mogące zabrać naraz 6,000 żołnierzy 
z odpowiednią artyleryą i końmi. W końcu maja cały 
korpus sardyński będzie już we W łoszech. Kontyn- 
gens angielsko-turecki przewieziony ma być z Ker- 
czu do Warny i Szumli; ztąd wnoszą, źe W ielka- 
Bretania pragnie mieć w Bułgaryi znaczne siłę do 
rozporządzenia. Część wielkiej floty angielsko-bal- 
tyckiej, którą przegląda właśnie królowa pod Spit— 
head, uda się po ukończeniu przeglądu zaraz na 
morze Czarne dla przewożenia wojsk do Anglii.

Wymarsz wojsk francuskich z teatru wojennego 
jest w pełnym biegu. Pułk 95ty opuścił już Kin- 
burn. Pułki 10, 56, 61 i 85, składające dywizyę 
de Failly, odpłynęły 8 kwietnia z Eupatoryi; pozo­
stał tam tylko oddział jazdy jenerała AUonvilla i 
artylerya. Okręty francuskie, na których pokładzie 
wojska te znajdowały się, przepłynęły 10 kwietnia 
łosfor, nie zatrzymując się nigdzie, lecz udając 
wprost do brzegów Francyi do wyspy Porquerolles 
gdzie jest urządzony obóz dla wojsk z Krymu wra­
cających. Główna armia francuska pod Sebastopolem 
obozująca, zaczęła również wsiadać na okręty. Wy­
marsz jej ma się odbyć w następującym porządku: 
najprzód odpłynie korpus 2gi dowodzony dawniej 
irzez jenerała, dziś marszałka Bosquet, następnie 
korpus lszy  jenerała d’Autemarre a nakoniec kor­
pus 3ci. Część tych wojsk, a między nimi wszystkie 
zuawy, przewiezione będą do Algieru. Na każdej 
jednak dawnej scenie wojennej, pozostanie oddział 
wojsk strzegący materyałów, których przewóz dłuż­
szego czasu wymaga.— Eskadra admirała Trehouarta 
przypłynęła 12go t. m. do Kamyszu dla zabierania 
wojsk francuskich.— Tyfus panuje ciągle i w krym­
skich armiach i w obozach nad Bosforem i Darda 
nelami.
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nowania i usuwania swoich ministrów, tudzież roz 
porządzania siłą zbrojną stosownie do praw, każą 
przedkładać budżet roczny, i zdawać w^~
datków ciału prawodawczemu, wprowadzać będą pra­
wa w wykonanie, i będą mieli prawo łaski. Zwoły­
wać będą ciało prawodawcze i zamykać posiedzenia 
według form przepisanych ustawą; ich imcyatywę 
i P o i d ł o  ich sankcyi ureguluje prawo.

X X V I. Ciało p r a w o d a w c z e  utworzone zostanie
w sposób taki iżby niepodległe było w swym skła­
dzie i całości, ubezpieczało interesa wszystkich klas 
ludności zadość czyniło słusznym ich życzeniom i 
wywierało stanowczą kontrole nad postępowaniem 
administracyi. Wotować ono będzie również wszy 
stkie prawa odnoszące sie do organizacyi armn, ę 
administracyi tak właściwie zwanój do administracyi 
finansów, sprawiedliwości publicznego wychowania, 
dóbr państwa i klasztorów, tudzież prac publi­
cznych.

Prawa zawotowane przez ciało prawodawcze i o- 
głoszone przez hospodarów stosując się głównie do

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 kwietnia. Wczorajszy Monitor zamie­
szcza okólnik pana Billault ministra spraw wewnę­
trznych tyczący się biuletynów wyborczych; ma być 
wolno rozdawać je, co zabrenionem być może jedy­
nie w takim raz ie , gdyby to miało zagrażać porząd­
kowi publicznemu.

L o n d y n  26 kwietnia. W izbie niższej upłynio- 
nój nocy, zaprzeczył lord Palmerston pogłoskom, 
jakoby 10,000 wojska miano posłać do Kanady, 
gdyż uda się tam tylko 4000. Do Costa-Rica prze­
ciw Walkerowi nie będzie przedsiębrana wyprawa. 
(Rząd Stanów Zjedn. zamyśla podobno uznać W al­
kera, który otwiera Stanom Zjednoczonym drogę do 
opanowania Ameryki środkowćj P. R. Cz.) 

K o p e n h a g a  29 kwiet. Na posiedzeniu rady pań­
stwa wczoraj wieczór głosowano nad wnioskiem 
Scheela z Plessen i odrzucono go 49 glosami przeciw 
14. Dziś król inaugurował kolej seelandzką z Ko­
penhagi do Korsór.

G e n u a  25 kwietnia. Kardynał Fransoni umarł 
w Rzymie 20go. t. m.

W iadomości nadeszło pocztą wschodnią do T ry e - 
stu i ztamtąd przesłane telegrafem , są następujące: 

B ajru t 14 kwietnia. Napluza (dawne Sichem o 
2 mil od Jerozolimy) i okolice jej w zupełnóm są 

iowstaniu, z powodu zamordowania żebraka muzuł­
mańskiego przez misyonarza anglikańskiego. Napa­
dnięto domy konsulów, pruskiego konsula zamordo­
wano; kościoły i domy chrześciańskie zrabowano. 
Dnia 12 b. m. konsulowie tutejsi naradzali się co 
mają zrobić pod względem powstania. Miano zawe­
zwać fregatę austryacką „Venus“ przybyłą z Ale- 
ksandryi 8go , aby popłynęła do Jaffy dla obrony 
chrześcian w Napluzie i Jerozolimie.

Aleksandrya 20 kwietnia. Spór o spadek między 
Wicekrólem i El-Hami ma być załatwiony przez 
pośrednictwo konsulów. Przy kanale Mahmudie (dla 
połączenia Aleksandryi z Nilem) pracuje 100,000 
ludzi.

Bombaj 2 kwietnia. Twierdzą, iż w Persyi spra­
wa Anglii lepiej stoi. Z Kantonu 12 z. m. miano 
wiadomość, źe wicekról chiński wzbraniał się przy­
jąć urzedownie nowego konsula amerykańskiego 
Dr. Parkera.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  d. 2 8go kw ietn ia. Na zamknięcie wystawy 

sztuk  pięknych nadeszły jeszcze trzy  akwar elle Kossaka, 
przedstaw iające sceny z „M ohorta.“ Jednn z nich wyo. 
braia samego bohatyra pcem atu czuwającego przy tle ­
jących  w ęzełkach godzinow ych, dwa zaś inne odpowie­
dnie sobie, a  w łaśnie treścią  przeciwne: Księcia Józefa 
z jenerałow ą Popardow ą konno na jednym , a K afarka 
z kogutem  na drugim . M alarz po jął poetę i w iernie od­
da ł farbam i postacie tak  cudnie opisane. Pojutrze zamyka 
si? wystawa, więc parę  dni w ystarczą na obejrzenie tych 
spóźnionych, a od dawna wyglądanycb utworów pę z a
znakomitego artysty.

Wyszedł Nr. 16 „Tygodnika Rolniczo-przemysłowego 
Krakowskiego “ i zawiera:

t )  Odpowiedzi na niektóre pytania d° rozbioru 
ogólnćm zebraniu członków T o w arzystw a.

2)  Sprostowanie.
3) Korespsndencye.
4) Rozmaitości. ____________________________ =

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne z dn. 28go kwietnia. 
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Król pruski pojechał w piątek po południu do 
Drezna z ministrem prezydentem baronem Manteuffel, 
ministrem domu p. Massowem i jenerałem  Gerlachem. 
Udała się tam była poprzednio królowa.

Komisya izby niźszćj pruskiej postanowiła odło­
żyć na 2 tygodnie, co wypada na jedno jakby odrzu­
cić, wniosek Mathisa tyczący się postępowania prze­
ciw dziennikom na drodze administracyjnej. Wnio­
sek ten podaliśmy w swoim czasie w treści.

Lord Cowley ma zostać hrabią i otrzymać posadę 
posła w Petersburgu, a w jego miejsce idzie do Pa­
ryża lord Stanhope.

Półurzędowe dzieenniki paryskie uskarżają się , że 
w Brukselli wydrukowano tekst traktatu paryskiego, 
i żądają dochodzenia kto zdradził tajemnicę i udzie­
lił im odpisu traktatu, który jesse*® niemógł być 
ogłoszony niebędąc ratyfikowanym dotą .

Dresdner Journal z 26go b. m. zamieszcza zu­
pełny tekst traktatu pokoju- Aj", , ,  wypuszczo­
ne w Indip . Belge zawierają w krótkości co nastę- 
Duie: Wszyscy poddam skompromitowani otrzymu­
ją amnestyę. Porta wstępuje w skład systemu państw 
euroDeiskich. Niepodległość i całość Turcyi jest za­
ręczona W razie. spor“ «n§dzy Turcyą a jednem 
z państw kontraktujących, inne państwa pośredniczą. 
Artykuł dodatkowy: Zamknięcie ciaśnin nie stosuje 
s i ę  do statków wojsko wprowadzających.
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P rzyjech a li od 26 do 28 k w ietn ia .
HOTEL POLLERA. Hr. Sołtykowna Hel., Stoińska Laura, 

lir. Moszczeński Franciszek z /o n ą . Jordanowa Apolonia. 
Jordan Adolf, Kozdrańska Julia ob. z Tarnowa. Dwernicki 
Józef jenerał', hrabia Drohojowski Kazimierz, Pawlik Karol 
z W iednia. A otke Jakób z Bochni. Rodeck Emil z Ołomuńca.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ułogowski Felix Dr., Maurycy 
Bayer z Wiednia. Henryk W ilhelmig z W rocław ia. Hr. Pro­
sper Zborowski ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI. Ludwik Szawłowski ob. z Przewłoki. 
Jan  hr. Tarnowski z Dzikowa. Augnst hr. K rasiński. Piotr 
hr. Krasiński ze Lwowa. Aleksander Zapalski zZydowa. Ot­
ton Hausner ob. z Wriednia. Aleksander Herteau ob. z W ar­
szawy. Zygmunt Koch z Pesztu. Samuel Michelsohn z W ro 
cławia.

K O L E J  Z E L A Z M  
codziennie

P ociągi osobowe odchodzą  z  K r a k o w a .
. n  , •  [ o godzinie 12tej min. 35 P° u

■ * > i : s S :  3  a  » nooy.

Do Oświęcima | J  g j *  £

P rzy c h o d z ą  do K r a k d w a :
„ n  , 0  godzinie 3ej mm. 20 z rana.
21 DSbiey  | o godzinie le j  min. 40 po południu.
„  . . ( o  godzinie l i t e j  min. 25 przed połud.
Z Oswięcima ] o | od*i„ie 9tej min. 15 wieczorem.

owszem w o- 
a nie-

Wiadomości handlowe 1 przemysłowe.
G dańsk  24  kw ietnia. W  położeniu targów  londyńskich 

nie widzim y m ateryalnćj zmiany. W szakże zniżenie cen 
pszenicy n ie  zrobiło  dalszych postępów , 
s ta tn i poniedziałek  było więcćj ochoty do k u p n a , 
sprzedane z zeszłego tygodnia próby z łatw ością dały  się 
um ieścić. Zimowe zasiewy w ogólności dobrze się p rzed­
stawiają^ z wyjątkiem grun tów  piasczystych i lekkich.

W  ciągu tygodnia dostarczono do L ondynu:
„„„„ . bobu siem. m ąkipszen. jęczm . owsa , ,

grochu In. rzep . cent.
z kraju 7 ,0 2 0  3 ,2 6 5  8 ,2 0 0  3 0 7  —  8 7 ,5 1 0
zzagr. 9 ,8 7 5  3 ,2 4 0  2 9 ,1 1 0  1 ,7 7 0  4 ,3 3 6  3 ,6 3 2

T arg i prowincyonalne rów nie ja k  i londyński by ły  bez 
ruchu i ożyw ienia, a  obrot się ogran iczał do zaspokoje­
nia potrzeb konsum pcyi.

P od  wpływem  obojętnych wiadomości z A nglii wszy­
stkie europejskie ta rg i by ły  nieczynne, lubo dowozy 
powszednie są  m ałe, a  zapasy na  spichrzach do szczupłćj 
ilości zredukow ane.

W e  Francy i upadek cen zatrzym ał się.
N a  naszćj g iełdzie niem ieliśm y żadnego ruchu , bo też

1 niem a wystawionych p ró b e k ; sprzedano pszenicy około 
100  łasztów  nak o n su m p cy ą , z tych  4 0  łasztów  dwóletnićj.

korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi hol. Gtuld. pr. od z łp . g r. do z łp . gr.
pszenicy od 116  do 122 5 4 0  do 6 5 0  „ 4 0  18  —  4 8  25

„ 2 letoićj „ 128  —  —  8 0 0  —  —  „ 5 9  8 ------
żyta „ 117 —  122 4 8 6  —  52 2 „ 36  18 —  39 10

T oruń  przebyło konopi cent. 24  74 . S tarego żelastw a
2 83 7. Zboża żadnego.

Czas m am y bardzo p iękny, suchy i pogodny.
K u r s a  za m ia n :  H am burg  4 5 '/ g . Am sterdam  102 . 

P a r y ż — L ondyn 2 0 2 1I3. —  W arszaw a — .
Aleksander Makowski Comp.

<le K O l T Y E A l I T E i ,
„Kornecke“ a Breslau

pendant la foire

ffi© m  ®I M I ® I  (MKDfiSHD
Mieni de reeevofr le second transport de 
inarcliandlses* <|iii seront de bailees mar*
dl m atin. (9 2 4 )

D ie  Iti'tlr 3 ie f)u n ji
DER GRAELIEH SAINT-GEN01S LOSE

mit einem bei s o l c ł i e i l  Ł o t t e r i c n  l l OCh li i c i l i a l s  bestandenen

Haupttreffer von II. 70,000 C onv. M iinze.

findet am 15 Mai d. J.
Der Besitzer eines solchen Loses spielt auf 5  Treffer, zu fl. 7 0 , 0 0 0 —auf 4 3  

Treffer zu fl. 5 0 , 0 0 0 —auf 5  Treffer zu fl. 3 0 , 0 0 0 —auf 5  Treffer zu fl. 3 0 , 0 0 0 — 
auf 3 S  Treffer zu fl. 5 0 0 0  in CML. mit.

Der Kleinste Gewinn, welcher mit einem solchen Lose g C IIić lC łlt  w e r d c i l  IltUSS, 
betragt fl. 6 5  Conv. Munze, und selbst dieser steigt im Verlaufe der Ziehungen auf fl. 
4 0 —A- 4 5 —fl. 8 0  CM., man erhalt also fur ein solches Los, welches jezt noch um 
fl. 4 0  CM. zu haben ist—wenigstens fl. 6 5  CM.—beziehungsweise fl. 4 0 —fl. 4 5 — 
fl. s o  CM. —mithin beinahe den ( t o p p e l t C l i  A l l k a i l f s p r e i S  sicher zuriick.

Die Ausgabe dieser Partial-Lose ist dem Bankhause J .  Gr. S c ł l l l l l e r  śfe C o l l ip .  
in Wien, am Hof Nr. 320 ubertragen, und die Auszahlung der durch den Verlosungs- 
plan sich ergebenden Gewinne erfolgt vertragsmassig bei dem Bankhause S .  I®. V. 
R o t h s c h i l d  in Wien.

Krakau sind derlei Lose bei Herr J. F. Fischer zu haben.
Wien, im Marz 1856. (6 3 1 -1 0 )

I  is s e y a t y.
csss) Doniesienie literackie. m

Z  końcem kwietnia wyjdzie Mszy poszyt

BIOGRAFII NAPOLEONA III.
Cesarza Francuzów

i będzie do nabycia u podpisanego wydawcy, tudzież przez 
wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne.

Antoni Tessarczyk
pod L. 392 na 2iem piętrze przy placu Szczepańskim

L I I I  Li 
Skład futer i czapek

w Krakowie w Rynku N. 22
poleca wielki zapas świeżo sprowadzonych

CZAPEK %  LETNICH
najnowszćj mody paryzkiój. K upujący w znaczniejszej ilo- 

01 0 tow ar ten  l a i l i ć j  z powodu wyższćj
wartości banknotów.

P rz y tó m  p rZypom ;n am  ̂ ;ź p rzyj mtlj ę  ( | 0  p r x C C l l O *  

zez ato futra I rxecxy wełniane.
( 8 3 0 - 1 - 6 )

K u n d m j j c h u n f i f
Freitag  ~  ,J \atze A rtillcrie^p '"" 9- werden auf dem 

untern Kas P ,  jj j 8 5 6  ferde plus offerenti yerkauft. 
Krakau am <8 . Apru is&t,. r  (9 2 8 -1 -3 )

W handlu towarów bławatnych
AKTOWEGO W 0JC 2Y Ń SK IE60

(2  7 9) W  K R A K O W IE  (23 24)
utrzymywane są zaszczytnie znane^ ręcznego wyrobu

konopne płótna webowe i kopowe, do­
łowa bielizna i chustki płócienne,

za które w imieniu fabryki za pewność i trwałość pod 
odpowiedzialnością zaręczając, sprzedawanemu są w cenach 
wyższych, stósunkowo do cen tegoczesnych, r o z p o  wszeeh- 
monych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych.

JLeon G runherg
Adwokat przeprowadził się na Stradom L. 19 gm. VI. 
do kamienicy p. Micińskiego. (7 5 7-9-15)

Austrich Jon. i Sr.
z B F R IjIMA i  PARYŻA

w Berlinie pod Lipami Nr. 63, w Paryżu ulica St.-Martin Nr. 16. 
Zwiedzamy pierwszy raz targ tutejszy z bogatym składem wszelkiego rodzaju

ozdób i przedmiotów toaletowych,
jakie sobie tylko wyobrazić m ożna, W  brylantach naśladowanych, 
double dor, złocie nowolnóiii, pozłacanych, stalowych, 
z kości słoniowej, w mozaikach, kameach, wyrobionych jako
naszyjniki, branzolety, zapinki, kulczyki, śpilki, pierścionki, guziki do półkoszulkdw i 
mankietów, łańcuszki do zegarków długie i krótkie.

Zapraszamy Wysoką, Szlachtę i Szanowną Publiczność najuniżeniej, aby się prze­
konała o obfitości zaopatrzenia mego składu w przedmioty doborowe i pełne smaku.

Miejsce sprzedaży w domu W iel. BOCIIEYIAA Nr. 19 w głównym Rynku 
naprzeciw kościoła Ś. Wojciecha, w lokalach wysprzedaży płócien.

Austrich lun. i Sj». z Berlina i Paryża.

Sprzedaż Nasion
w Biórze c. k. Towarzystwa gospo- 

darczo-rolniczego krakow.
przy ulicy Szewskiej N. 335 6. gar. złr. kr.

1) Buraki cukrowe b ia łe ................. „
2 ) B u r a k i  O b e r d o r f s k i e  pastewne, (żół­

te, wielkie w połowie po nad ziemią rosnące) „
3)  B u r a k i  B r u n s z w i c k i e  pastewne

(czerwone wielkie, długie, po nad ziemią ro­
snące) .....................................
® " r a k i  m i e s z a n e  (żółte, czerwone i*
białe)

S .<?n iC Z y ,n a  Ż ó ł t a  (medicago lupulina),,
6) M i e s z a n k a ,  wprzewadze z rajgrasu wło- 

s iego, trawy miodowćj, kostrzewy owczćj i 
tymoteusza . . .

7) Trawa miodowa (hoic'usw;*)
8) K ak o ln ica  m ięk k a  (bromus mollis) ”
9) K a k o l n i c a  p r z e d n i a  madrycka

10) Manna (M anna-gras, glyceria fluitans) n a” 
grunta m o k r e ...............................................

11) Mieszanka (na grunta liche), z tymote- 
u«za, koniczyny żółtej, wyczki i mietlicy . „

1 2 )  Mieszanka (na grunta mierne) z tymo­
teusza, koniczyny żółtój, wyczki drobnćj, dac- 
tilis glomerata i t. d. .

is) Rajgras angielski ’. ...........”
14) Rajgras w ło s k i ......................... ’ i

f r a n c u s k i ,  aklimatyzowany „ —
1 6 )  Kukurudza amerykańska, koński

ząb z w a n a ........................ , __
17) T r a w a  T y m o t e u s z a ,  korzec złr. 3 0 (w tym

stosunku i na garnce).
1 8) K o n i c z y n a  b i a ł a  i  c z e r w o n a  (według cen

bieżących).
G s -" V  razie przesyłki za opakowanie przy każdym garncu 

dodaje się po 3 kr. m. k.
Listy przyjmują się tylko frankow ane. (8 4 5 -3 -6 )

Do dóbr Płazy w Okręgu miasta Krakowa położonych, 
potrzebny jest

F H O M O I I
życzący sobie objąć tę  posadę, zechce się zgłosić z stó- 
sownemi świadectwami w Krakowie przy Rynku głównym 
pod L . 240, lub też na miejscu w kancelaryi ekonomi- 
cznćj. (8 89 -2 -3 )

—  30

—  50

—  60

—  50
—  50

—  45
—  24
—  80
—  53

1 —

—  38

—  45
—  87

28

(863-4)

1 8 8 6 1
®  posiadający ZAKŁAD i SK ŁAD wyrobów srebrnych i jubilerskich W

w domu p o d  L .  5 5 3  p r x y  u l i c y  F l o r y a u s k i ó j ,  zawiadam ia Szanowną Publiczność, iż Lę- £ § 5
dąc osobiście za g ra n ic ą , zaopatrzył się w znaczny zapas

wyrobow srebrnych i złotych.
< . . 5
{ W y r o b y  te  nabyte  z n ajp lerw 9zych fabryk francuskich i odznaczające się św ieżością g ust u ; ^
| tw ornością roboty, poleca^ Szanownćj P ublicznośc i, nadm ien iając , iż wszelkie zam ówienia na wyroby j eg 0 
5 fachu do tyczące , przyjm uje i jak  najakuratn ićj wykonywa. ( 8 7 8 - 3 . 6)  ^

^ D o  wynajęcia na Podgórzu pod Czarnym Orłem

Traktyeriiia t  bilardem
bliższa wiadomość u  w łaścicielki tejże oberży tam że za 
oieszkałćj.__________   ( 8 3 4 - 4 - 7 )

S T E I G E L F E S T  
kupiec tifnainv

W RZESZOWI E,
odbywszy podróż kupiecką po Lipsku, Dreźnie, Hambur­
gu, sprowadził z sobą najświeższe i najgustowniejsze to­
wary bław atne, i z takowemi poleca się Szanownćj Pu­
bliczności po umiarkowanych cenach w swoim Składzie 

Rzeszowie. (87 6__2-4)

Ł e Chevalier Al. V altier, Docteur en Módecine 
de la facultć de Paris etc. En tournće scienti- 

fique, ćtant invitć par plusieurs personnes distingućes " 
profiter de son passage en cette ville, n o -  donner de“ 
consultations a 1 honneur de prbvenir „ „ ’-i i 
U a i .0,  B ie le c k iB „

tous les jo u rs , de midi h  2 hwnrf»fl ;i ii ujiuj u z neures, llre cev ra le s  person-
nes qui voudront bien 1’honorer de leur visite.

( 8 4 6 - 3 )

W i e ś  M a k ó w :
tuż przy gościńcu do Jaz wiodącym położona, 600 mor­
gów ornego gruntu prócz łąk  1 lasu mająca, hipotecznie 
zupełnie czysta, jes t każdego czasu do sprzedania. Bliż­
szą wiadomość udzieli W . W incenty W olf w Krakowie 
lub W . Kubecki w Rzerzuszni ostatnia poczta Miechów 

( 6 9 4 - 4 - 6 )

H O M E O P A T H A
M ed. D r .  E d w a r d  de K e le r ,

yjy aasystent u W . Dra Schrćtera we Lwowie, zamiesz-
a " ataraz w Krakowie przy  ulicy ś. J ana pod n . 4 72

do 5 n P' ę tr*e- —  O rdynuje od 9— 11 z południa i 3
P°  J ° łll'ln j ,i- Zgłaszającym  się przez frankowane

18 J* , , ^  natychm iast odpow iada, ordynowanem 
być m oże także ,  p i .emnie

Ktoby chciał swą

i f f . i l .
w  kilkoletnią dzierżawę wypuścić raczy 
się listownie zgłosić pod adresem do W . Skibińskiego

T ■ « .  .  .  n  . _ / . o I r  i  f i l
( 7 8 3 - 6 )

J )  W  O R E  K .  Za r °^a t^ą Zwierzyniecką obok
błonia pod L . 51 sto jący  obej­

m ujący pięć pokoi z kuchn ią , p iw n icą , sta jenką i składem , 
z ogrodem  obejm ującym  m orgę g run tu , je s t  do wydzierża­
wienia lub sprzedania z wolnej ręk i. ( 8 2 2 - 3  )

C. k. Teatr niemieoki. ”
W e wtorek 29 kwietnia ostatni gościnny występ i bennfis 

Miss Lidu T h o m p s o n  nieprzyjaciel koliińt komedya 
«  , 1 ak m e-w y k o n an e  zostaną tańce: La Jotta Arragonaise 
, La Clarsllim i taniec hiszpański.-E n g lisc h  Hornpipe wie­
śniaczy angielski taniec—  T u .ti F rutti wielki potpouri taniee 
w 1 0  charakterach ułożony przez Miss Thompson.

C. k. Teatr polski.
W e czwartek 1go maja drugi raz Pepita w Nłomni- 

feacli fraszka w jednym akcie XV. L. Anczyea poprzedzi 
Xiemia obiecana komedya w 3ch aktach.

W krótce na tutejszćj scenie przedstawione Eęda: E l -  
ZBOETA królowa angielska czyli Hrabia Essex, 
dramat w 5oiu aktach z nową garderoba-   i

Królowa MA«,«OR*ĄTA czyli »*eź i. Bar­
tłomieja, historyczny dramat w 4 ch aktach a 8 miu 
obrazach.

L isku w obwodzie Sanockim. | Do nmaera diigjejgIBg0 dołącia się Dodatek.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
( 8 0 7 - 3 )

26

27

W ys. bar. 
w lin. par.

przy 
0°R eaum .

3 2 6
8 2 6
3 2 6

’ 92 
78
57!

Stan cisp 
podług! 

R eaum ura

+ 1 8 °  4 
-+-1 3 2 
- ł -  9 2

JPO ST R Z E Ź K N IA  METEOROLOGICZNE.

W ilgotn.
powietrza
względna

25
50
66

Kierunek 
natężenie wiatru

28

8 25
3 26
3 25

72
03
35

- f -1 9  8 
~f>13 8 
4 -1 0  3

zachodni słaby
Pł* zachodni „ 

zachodni „

S tan
n i e b a

pogoda z chmurami
pogoda

22
53
68

południow y średni 
„ słaby 

wschodni .

pogoda

pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne

w Drukarni Czasu.

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

f 6 ° 0

f 8  O

do

ł l  9 0

t 2 0 ° 2

Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.



Dodatek do IV, 99 Dziennika „€ZAS“ z d. 29 Kwietnia 185$.
Concurs-Kundrnachung*.

[Nro. 5 7.] Bei dem M agistrate der k . k. Landes- 
Hauptstadt Krakau ist eine mit dem Erlasse des hohen 
Ministeriums des Innern vom 2. Marz 1855 Z. 2352 
provisorisch sistemisirte Dienststelle eines Akzessisten mit 
dem jahrlichen Gehalte 250 fl. CMze ia Erledigung ge 
kommen.

Zur Besetzung dieses Dienstpostens wird hiemit der 
Konkurs bis 24. Mai 1856 m it dem Bemerken ausge' 
sthrieben, dass spater einlangende Gesuche unberucksich- 
tiget bleiben mGssten.

Bewerber urn diese Dienststelle haben ihre, an diesen 
M agistrat zu richtenden Gesuche, falls sie in einer óffent- 
lichen Bedienstung stehen, mittelst der vorgesetzten Be- 
horde, sonst aber mittglst seiner k. k. K re isb e h 6 rd e  in 
dereń Amtsbezirke dieselben ihren Wohnsitz haben, zu 
iiberreichen, und darinn ihr A lter, K entD isse. bisherige 
Dienstleistung und Verwendung nachzuweisen —  endlich 
anzugeben, ob sie mit einem Beamten des Krakauer Ma- 
gistrats verwandt oder verschwagert sind.

Vom Magistrate - Praesidium der L. Hauptstadt
Krakau den 21 ten April 185 6. (9 0 9 -2 -8 )

kais. Patentes vom 8 November 185 3 auf Grund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreigerichtes.
Tarnów den 6. M&rz 1856.

E d i c t .
[N. 2 43 6] V o m k .k .Krakauer Landesgerichte wird dem, 

dem W ohnorte und Leben nach unbekannter Marianna de 
Borowskie Lisicka und den Kindern der Caroline de Boro­
wskie Łącka ais Fortunat, Anton, Michael Ignaz, W eronika 
und Marianna Łąckie m ittelst gegenwartigen Edictes be- 
kannt gemacht, es habe wider dieselben F r. Ju lie de Dro- 
hojewskie F r. Borowska wegen Extabulirung aus Sieniawa 
und Bielanka der Dom. 63. pag. 8 3. und 2 2 und pag. 3 5 
n. 21 on. intabulirten Summę pr. .8 00,3 69 fl. poi. 2 gr. 
sammt der Nichtverausserungs- nnd Nichtbelassungsklausel 
und der Verbindlichkeit des Cajetan Bar. Borowski zur Za- 
lung des lebenslangliche Rennte von 8,500 fl. poi. an Jo­
seph Bar. Borowski am 1. Miirz 185 6 zur Zahl 2,43 6 eine 
Klage angebracht und um richterliche Hilfe gebeten, wo- 
riiber eine Tagsatzung am 15. Ju li 185 6 um 10. Uhr Vor- 
mittags hiegerichts angeordnet wurde.

Da der Aufcnthaltaort der Belargten unbekannt ist, so 
hat das k. k. Landes-Gericht zu dereń V ertretusg und aui 
dereń Gefahr und Kosten den hiesigen Landes-Advoca- 
ten D r. W itski mit Substituirung des H errn Landes-Ad 
vocaten Dr. Balko ais Curator bestellt, mit welchem die 
angebrachte Rechtssache nach der fQr Galizien vorgeschrie- 
benen Geriohtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten er- 
rinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen oder 
die erforderlichen Recht-sbehelfe dem bestellten V ertretter 
tnitzutheilen, oder auch einen anderen Sachwalter zu wiłb- 
len und diesem Landesgerichte anzuzeigen, iiberhaupt die 

Vcrthcidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmit- 
e zu ergreifen, indem sie sich die aus dereń Verabs&u- 

ntung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben wer­
den.

Krakan den 7ten April 185 6. (8 9 9 -2 -3 )

C. M.

E  d  i k t. (912-2-3)
[Z. 8 87.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichle werden 

in Folgę Einschreitens des Herrn Miezislaus v. Bobrow- 
nicki biicherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten des 
im Tarnower Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 
12,7 8 7. pag. 351. 15. vorkommenden Gutes Jaworze 
górne und 2/3. Theile von Jaworze dolne Behufs der 
^uweisung des mit Erlass der k. k. Grundentlastungs - 
M inisterial-Kommission vom 2. April 1855. Z. 2170 
g- G. E . fu r obigen Giiter ermittelten Drbarial - Entscbji- 

pr. 7905 fl. 50 kr. und 4619 fl. 55 kr. 
diejenigen, denen ein Hypothekarreeht auf den 

genannten G&tern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre For- 
derungen und Anspruche langstens bis zum 81. May 
185 6 bei diesem k. k. Gcrichte schriftlich oder miind- 
lich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a) die genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;
den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 

sowohl bezUglich des K apitals, ais auch der allfalli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
reckt mit dem Kapitale geniessen;

c)  die bUcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung ejnes jjjerorts wohnenden Bevollmachtigten,

gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
< iese ben led;glich mittels der Post an den Anmelder,

H i n**1 gleicher Rcchtsw irkuog, wie die zu ei- 
det werden ^  Zustellung, wtirden abgesen-

Aumeldung '"in ob i^eT  f T ^ ' .  derj eni&e’ d“  ^  °  * riet einzubnneen unterlassen
worde, so angesehen werden wird , als wen„ er in die Uiber- 
wecsung semer Forderung a u fd ,„  obigen Entlastungs-Ca- 
Pi als-Vorschuss naci. Maaagabe der ibn treffenden Reihen- 
■ emgewilliget ha tte , dass er ferner bei derV erband- 

nicht weiter gehort werden wird Der die Anmel- 
dunggfrigt Versaumende verl.ert auch das Recht jeder 
^mwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
‘ cheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Paten- 
es vom 2 5 September 1850 getroffenes Dibereinkom- 

unt«  der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
488 ihrer bdcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
aPital Qberwiesen worden, oder im Sinne des § . 2 7  des

E d i c t a l - V  o r l a d u n g .
[N. 1 1 7 1 . ]  Vom k. k. Bezirksamte in Ciężkowice San- 

decer Kreises werden nachbenante ihrem gegenwartigen 
Aufenthaltsorte nach unbekannten M ilitarpflichtigen aufge­
fordert, binnen 6 Wochen seit dem Tage der letzten 
Einschaltung dieses Ediktes in das A m tsblatt Czas, hier- 
amts zu erscheinen > wiedrigenfalls dieselben ais Rekru- 
tirungsfltichtlinge behandelt werden wtirden.
Kons. N. 11 aus Pławna Thomas Przybylski.

6 n Kąśna dolna Bartholomeus Leśniak.
—  Franz Kutypa.

Buka wiec Michael Tanus.
Gurawa Simon Jejwski.

Ignaz Schmidt.
Kąśna górna Stanislaus Bazan.
Tursko Franz Rudka.
Bobowa Samuel Lauer.

Jaftel Gutmann.
Mathias Blicharz.
Franz Sławiński.
Johann Skarłat.
Herseh Schimmel.
Jakob Jundura.
W olf Merz.
Vinzenz Mikosz.

—  Vinzenz Dingosz.
Lipnica et Nicew Kaspar Staszczek. 
Jastrzębia Michael Wierzchowiec. 
Siekierczyna David Friedmann.
Bujne Martin Schmeidling.
Podole Johann W nęk.
Kąśna górna Benedikt Szczepanik. 
Posadowa Michael W ojtas. 
Siekierczyna Johann Rogulski.

» » Posadowa Elternlos Anton Szczepaniak.
„ 46 „ —  Peter Smialkiewicz.
„ 5 5 „ P rzydonica A ndreas K osiński.
„ 2 85  „ Ciężkowice Anton Machowski.
„ 1 3 5  „ —  A ndreas W ilga .

21 „ Radajowice Franz Nalepa.
Von k. k. Rezirksamte.

Ciężkowice am 1 5 .  April  1 8 5 6 .  ( 9 0 1 - 2 - 3 )

40 
36 
16 
13 
18

3
57
76

274
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41 
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gen, widrigens die Verlassenschaft mit den sich meldenden 
Erben und dem fiir sie aufgestellten Curator Mendel Kanner 
abgehandelt werden wurde.

Mielec den 10te April 1856. (922-1-3)

Ciężkowice

Rożnów
Jankowa
Bruśnik
Jamna

Edictal-Vorladung.
[Nr. 1125 polit.] Vom k. k. Bezirksamte Skawina Wa- 

dowicer Kreises werden nachbenannte milit&rpflichtige isra- 
elitische Individuen, die theils mit, theils ohne Bewilli- 
gung abwesend sind, anmit vorgeladen, bis Ende April 
1. J. hieramts persónlich zu erscheinen, und der M ilitar- 
pflicht zu entsprechen, widrigens dieselben ais Rekruti- 
rungspflUchtlinge bchaDdelt werden wtirden, und zwar:

J  u d e n
a ) Aus dem Dorfe Mogilany.

H N ro 7 6 Jakob W icher geboren  im Jahra 1 8 8  7,
„ 2 0 3  Sam uel H olzgriin  „ ,. 1 8 3  6.

b) Aus dem Dorfe Kulerzów:
HNro 2 2 Abraham Normann geboreu im Jahre 1831.

c ) Ans dem Dorfe Bor eh falęcki:
HNro 40 Schmul Goldstein geboren im Jahre 183 0.

d ) Aus dem Dorfe Pychowice:
HNro 43 Israel Brand geboren im Jahre 1835.

e) Aus dem Dorfe Swoszowice:
HNro 74 Herschel Bergofen geboren im Jahre 1832.

1) Aus dem Dorfe Borek nobilez 
HNro 59 Abraham Feldmann gebohren im Jahre 1837. 

Skawina den 15ten April 185 3. (87  5-2-3)

E d i c t -
[Z. 24 85]. V om k- k- Tarnower Kreisgerichte werden 

alle diejenige welche an dem gewesenen Tarnower Grenz- 
kammerer Lorenz W isłocki vermSge dieses seines Amtes, 
sei es wegen rfickstandiger T axe oder anderer ihm zur 
gerichtlicher Verwahrung abergebenen Privatgelder eine 
Forderung zu machen haben, aufgefordert, sich binnen 
einem Jahre und la g e , vom T age dieser Kundmachung 
an, bei diesem k. k. Kreisgerichte um so gewisser zu 
melden, ais man sonst mit der Lóschung der Dienstkau- 
tion vorgehen wiirde.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnów am 12. Februar 185 6.

E d y  k t.
[N r. 2485 .] C. k. sąd obwodowy Tarnowski wzywa 

niniejszśm wszystkich, którzyby od byłego Tarnowskiego 
komornika pogranicznego W awrzyńca Wisłockiego z po­
wodu tegoż urzędowania, czy to względem zaległych tax, 
czy tóż względem innych temuż do sądowego depozytu 
powierzonych co do żądania mieli, by się w przeciągu je ­
dnego roku i dnia, of1 dnia niniejszego obwieszczenia tern 
pewniój do tutejszego sądu obwodowego zgłosili, ile że 
w przeciwnym razie kaucya służbowa wymazanąby była.

Tarnów 12go lutego 1856. (9 1 1 -2 -3 )

W ezwanie Edyktalne.
[N. 9816.] M agistrat miasta Krakowa wzywa poniiój 

wyszczególnionych starozakonnych popisowych kazimier­
skich do gminy miasta Krakowa należących, z miejsca 
zamieszkania wyśledzonemi być niem ogących, aby w ter­
minie 6 tygodni od dnia niniejszego ogłoszenia, w Ma­
gistracie miasta Krakowa się stawili i nieobecność swą 
usprawiedliwili, po bezskutecznie bowiem upłynionym po­
wyższym terminie za zbiegów przed rekrutacyą uważani, 
i jako tacy traktowani będą.

Josef Gallae gemass des Bescheides des vormahligen Ju - 
stizamtes Saybusch vom 4ten August 1855 Z. 442 die 
exekutive óffentliche V erausserung des Polanenantheilea 
des Matheus Lach vom 7 Joch 9 7 0 | | sammt dessen 
Wohngeb&ude, sub N r. 8 7  a lt 1 6 0neu  in Krzyżowa, am 8 
Mai, 4. Jani 1856 und 9ten Ju ly  1856 jedesmahl um 10 
Uhr Vormittags bei diesem k. k . Gerichte jedoch nie ua- 
te r dem Schatzungswerthe pr. 8 7  fl. -qm. vorgenommen 
werden wird. Kauflustige werden m it dem Beisatze, hiezu 
eingeladen, dass die Lizitationsbedingnisse hiergerichts je -  
derzeit eingesehen werden kónnen.

K. k. Bezirksamt Saybusch ais Gericht 
Am 28 MSrz 1856. (8 8 8 —8 )

N . Gm. Imie i Nazwisko R ok ur.

Kundmachung.
[Z. 613.] Vom Rzeszower k. k. Kreisgerichte w ird hie­

m it bekannt gemacht, dass in dem, ia das A m tsblatt der 
Zeitung „Czas“ eingeschaltenen hiergerichtlichen Edikte 
d .d . 21. M arz 1856 Z. 6 1 3 , womit alien, auf den dem 
Anton Gozdowicz, Honorathe Szeleszczyńska, und den 
Eheleuten Anna und Stanislaus Majewskie gehórigen, im 
Rzeszower K reise gelegenen Gtitern Raliszawa, mit ihren 
Forderungen versicherten Glaubigern , das ermittelte Urba- 
rialentsch&digungskapital von 58473  fl. CM. in Grundent- 
lastungsobligationen, bekannt gegeben, und dieselben zur 
Anmeldung ihren Anspruche aufgefordert wurden, die­
sem Fahlen unterlaufen is t, dass anstatt des beschlossenen 
Anmeldungstermines bis einschliesslich den 31 Mai 185 6 
irrthiimlich der 31 Marz 185 6 angesetzt w urde, welcher 
Anmeldungstermin hiemit berichtigt wird.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Rzeszów den 18. April 1856 . (8 7 4 —3)

1 0 1
107
159
1 1 2
205 

74
206 
156

13
163

76
106

V I.

X.
V I
X.

VI.

X .

1834

1 8 3 3

Lattner Elias A b rah am ............................. 183 5
Szarmant A b r a h a m ......................
Szauerbrunn Simon . .
Unger Abraham . . .
Mandelberg Józef . . . .
Tilles L e i b .....................
Fleischer Jakób . . . .
Dorfner E l i a s .......................................... ............
Lewenstein S a m u e l ............................................
Torbę Hirsch D a w id .................................. 183 2

—  Beigel Leib M a r k u s ................................ ............
XI. Tymberg H i r s c h ..................................... ............

Z M agistratu Kr. Głów. miasta
Krakowa d. 21 kwietnia 1856 i.

(8 8 2 —3 ) Tobiaszek.

Edictal-Vorladung.
[N. 1353 .] Vom k. k. Bezirksamte W iśnicz, Bochniaer 

Kreises in Galizien werden nachstehende Militarpflichtige 
illegal abwesende Individuen hiermit vorgeladen, binnen 
drei Monaten sich bei Gewartigung ihrer Behandlung ais 
Rekrutirungsflichtlinge auf den Assentplatz in Bochnia zu 
stellen , und zw ar;
H N . G eb .-O rt Name und Vorname

7 9 /l  Pasierbiec Ignac Cichoń ■ • • •
8 9/1 W iśnicz stary Jochan Modrzeń . .

Joachim Kuśmider . .
Jobann Stokłosa . .
Polikarp Przybylko . ,
Mathaus Gwoidzikowski 
Mordka Jsraeler . . .
Eibusch Feldbrand . .
Moses  ....................
Gersten Stachowicz .
Abraham HolzgrUnn . .
R aphael Neugeborn . .
Eibusch Leib Kinderfreund 183 2
Leib E r b s t e in ..........................i S S ó
Moses U a g e r .....................
Simon Weinbaum . . • .1 8 3 3
Josel recte Iser Federgrfln . 1 8 3 0

2 0 Łomna 
7 4 /l Ł ąkta dolna 
48/3 Lipnica górna
78A

155/1 Krolówka 
183 Wiśnicz

4 °A
74

17/1 o "
5 9 . u
42/4
3 6/1 Rzegocina 

6/ z Lipnica dolna
24/1 Trzciana
2 4 / l  Kamionna ____ _

^.0Q k. k. Bezirksamte. 
Wiśnicz am 6 A pril 185 6.

Geb.-J.
• 1834 
. 1833
• 1832 
- 1834
• 1833 
. 1832
• 1835 
. 1835 
. 1885

1 8 3 4

(9 1 7 -1 -3 )

E d i c t
„ w  h m b e ru ffu n g  d e r  E rb en  nach R a c h e l  
K ?*teŹ }erV 2 <ło eoto P a d a w er  in  M ielec.
h Vom k.k. Bezirks-Amtc zu Mielec wird be-

88 am 4ten Dezember 1818 Rachel Kosten- 
- Sa i^ ° n  . t° Padawe>- Mielec mit H interlassuug e.ner 

™und1' C. ^ "  ‘et/&w l'b'gcn Anordnung gestorben. Da un den er- 
blasserischen Sohnen Abraham. Seelig, Joseph Kostenberg 

E rb rech t gebuhrt dieselben in dem letzten 
t Ui Sen sind’ ihr Aufentbalt aber hieramts un­

bekannt 1st, so werden dieselben aufgefordert binnen Einem 
Jahre von m untenangesetzten Tage an sich bei diesem k. k. 
B ezirks-A m te zu m elden, und ihre Erbserklarung anzubnn-

N . 3775 . E d i c t .  ( 8 5 1 - 8 )
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in  Folgę 

Einschreitens des Herrn Leon Boznański und Anton Ko- 
paczyński Behufs der Zuweisung de* mit Erlass der Kra­
kauer k. k. G rundentlastungs-Ministerial Commission vom 
2 4. May 185 5. Zahl 34 8 7 fQr das im Tarnower Kreise 
lib. Dom. 3 89 pag. 25 6 liegenden Gut Dzwonowa bewii- 
ligten Urbarial-Entschadigungskapitals pr. 45 68 fl. 15 kr. 
C. M., diejenigen denen ein Hypothekarrecht auf den 
genannten G utern zusteht hiem it, aufgefordert ihre For­
derungen und Anspruche langstens bis zum 3 0 Juni 
1856 beim k. k. Gerichte schriftlich oder mtlndlich an 
mezulden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezUglich des Capitals, als auch der allfal 
ligen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitalc geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung. 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wurden abgesendet werden.

Zugleioh wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubriugen unterlassen wQrde,

angesehen werden w ird , als wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Ca­
pitals nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eiugewilliget hatte; dass er ferner bei der Verhandiung 
uieht weiter gehórt werden wird. Der die Anmeldungs- 
frist Versaumende verliert auch das Recht jeder Ein- 
wendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
scheinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Pa- 
tentcs vom 25. September 1850 getroffenes Ueberein- 
kommen, unter der Voraussetzung, dass seine Forde- 
™RK nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das 

ntlastungs-Capital uberwiesen worden, oder im Sinne 
68 §• 2 7 des kais. Patentes vom 8. November 1858 

a j f  Grund und Boden versichert geblieben ist.
Aus dem Rathe des k. k. Kreisg-richtes

T arnp-w den 14 Februar 1856 . ____

E d i c t .
• P ^ ’ 7.8 't  Vom k. k. Bezirksamte Saybusch als Ge­

ne  t , wird hiemit kundgemacht, dass auf Anlangen des

E d i k t.
Von dem k .k . Bezirks Gerichte 8tryj wird bekannt ge­

macht, dass am 3 0ten August 1855 Teresse Hedwig zw. 
N. Błeszczyńska zu Stryj ohne Hinterlassung einer letzt- 
willigen Anordnung gestorben sei.

Da Diesem Gerichte unbekannt ist, oh und welchen Per- 
sonen auf ihre Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, so 
werden alle Diejenigen, welche hierauf aus was immer far 
einem Rechtsgrunde Anspruch zu machen gedenken, auf- 
gefordert, ih r Erbrecht binnen Einem Jahre, von dem unten 
gesetzten Tage gerechnet, bei diesem Gerichte anzumel­
den, und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre Erbser- 
kliruDg anzubringen, widrigenfalls die Verlassenschaft, fQr 
welche inzwischen Hr. Anton K ridl als Verlassenschafts- 
Curator bestellt worden ist, mit Jenen , die sich werden 
erbserkl&rt und ihren Erbrechtstitel ausgewiesen haben 
verhandelt und ihnen eiDgeantwortet, der nicht angetretene 
Theil der Verlassenschaft aber, oder wenn sich Niemand 
erbserklkrt hatte, die ganze Verlassenschaft vom Staate als 
erblos eingezogen w urde.!

Vom k. k. Bezirks-Amte als Gericht.
C9 1 8 — 2 -3 ) Stryj am 17ten April 1856.

Kundmacliung.
[N. 9284.] Xur provisorischen Besetzung der bei dem Ma­

gistrate in Wieliczka Bochniaer Kreises erledigten Stelle ei- 
lich nm! aT,!Sv rS ',,-W.0mit der Gehalt von 500 fl. CMze j ih r -

Die Bewerber um diese Dienstesstelle haben bis Ende Mai 
1856 ihre gchorig belegten Gesuche bei dem Wieliczkaer 
Magistrate, und zwar, wenn sie bereits angestellt sind, mit- 
telst ihrer vorgesetzten Behdrde und wenn sie nicht in 5ffent- 
lichen Diensten stehen, mittelst des k. k. Kreisarates, in des- 
sen Bezirke sie wohnen einzureichen und sich darin fiber Fol- 
gendes auszuweisen:

a) fiber Alter, Geburtsort, Stand und Religion;
b) fiber das Befahigungsdekret zum Stadtkassier, dann die 

etwa zuruckgelegten Studien, wobei bemerkt wird. dass 
jene den Vorzug erhalten, welche die Komptabilitats- 
wissenschaft gehort und die Prufung aus derselben cut 
bestanden haben;

c) fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache ■
d) fiber das untadelhafte moralische Betragen. die Fahig- 

keiten, Verwendung und die bisherige Dienstleistung in 
der A rt, dass darin keine Periode ubergangen werde; 
endlich

e) haben dieselben anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie mit einem Beamten des Wieliczkaer Magistrates ver- 
wandt oder verschwagert sind.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau den 15. April 1856. (894-2-3)

Konkurs-Kuiidmachung“.
[N. 13770.] Zur Besetzung des provisorischen Direktors- 

posten an der vollstandigen sechsklassigen Oberrealschule in 
Lemberg, derer Errichtung von Seiner k. k. apostolisehen 
Majestat mit der a. h. Entsohliessung vom 19. Februar 1856 
genehmigt worden ist, und die mit Anfang des Schuljahres 
1856/7 wird eroffnet werden. w-ird der Konkurs bis 15ten Mai 
1856 mit dem Beisatze ausgeschneben, dass sich der provi-
sorische Direktor auch mit einer Zahl von 10 12 wóchent-
lichen Stunden am Unterrichte zu betheiligen hat.

Mit diesem Posten ist der Bezug des Gehalts von Acht- 
hundert Gulden als Lehrerbesoldung mit dem Vorrfickungs- 
rcchte in die ho,h«,'fn _Gehalts8tnfen von 1000 fl. und 1200 fl. 
nach je 10- und 20-jahnger Dienstleistung. dann eine Funk- 
tionszu age von Dreihundert Gulden ffir die Direktoratsgeschafte
verbunden .

Bewerber, welche diese Stelle zu erlangen wtinschen, ha- 
u 1Ie )°rsc^hriftsmasgig belegten und insbesondere auoh 

mit oer INachweisung ihrer speziellen Unterrichtsbefahigung 
versehenen Gesuehe im Wege der vorgesetzten Behfirden in- 
nerhalb des Konkurstermins bei der k. k. Statthaltorei einzu- 
bnngen — Von der k. k. galizischen Starthalterei.

Lemberg den 10. April 1856. ____________(895-2-3)

Konkurs-Ausschreibung1.
[N. 10265.] An den k. k. Gimnasien zu Marburg und Zilli 

in Steiermarkt sind sechs Lehrerstellen defluitiv zu besetzen, 
und zwar:

1 ) Am Gimnasium zu Marburg eine Lehrerstelle fur k lassi-  
sche Philologie. dann cine Stelle ffir slavonische Sprache 
mit der B efah .g u n g  zum Unterrichte in einem aSderen 
obligaten Unterrichtsgegenstande.

2) An C-'lli drei Lehrerstellen ffir k las- 
s i s c h e  Philologie, dann eine Stelle ffir slavonische Spra-
tf te in  larischer Verwendung ffir Deutsch oder



Dodatek do dziennika „C Z A Sa z dnia 2 9  kwietnia 1 8 5 6 .

Mit diesem Dienstposten ist ein Jahresgehalt von Sieben- 
hundert, eventuel Achthundert Gulden verbunden.

Zur Besetzung derselben wird hiemit der Concurs bis 20. 
Mai 1. J. ausgeschrieben, und sind die an das hohe k. k. 
U nterrichts-M inisterium  gerichteten, mit dem gesetzliohen 
Nacliweisen fiber A lter, Religion, S tand, Studien, Sprach- 
kenntnisse insbesondere fiber die erworbene Lehrbefahigung, 
subsidiarische Verwandbarkeit das bestandene Probejahr, oder 
die bisherige Dienstleistung, dann fiber das moralische und 
politisclie W ohlverhalten versehenen Gesuche innerhalb des 
oben festgesetzten Termines bei der k. k. Statthalterei ffir 
Steierm arkt im vorgeschriebenen Dienstwege einzubringen.

Von der k. k. Statthalterei.
Gratz am 2. April 1856. (781-33

E dictal-V  orladung.
Von Seiten  des k. k. B ochniaer B ezirks - A m tes wer 

den die M ilitfirpflichtigen unlegal abw esenden Ind iv i u

e n  a l s :  .  g e b . J .  1 8 3 5
n

2
6
2

35

1 8 3 4

H . N . 2 aus W ojtostw o Leopold W ąs ik
15 aus D ziew in F ranz  M atacz . • *

17 5 aus B ratucice A d a lb ert K rasow ski 
24  aus D ziew in Jo se f P ią te k  ^ • •
2 8 aus Sw iniary F e rd in an d  Bajowa i

183  aus Bochnia Franz G rotow ski . .
81 aus Dziewin Peter B iałeck i . . .

aus M ikluszow ice M ichael Fuchs . 
aus S tradom ka Ig n ac  Zborowski . 
aus W ojtow stw o Podedwórze L u­

dw ik W ą s i k ............................
aus W ojtow stw o Podedwórze M ajer

N aton  K l e i n ............................
1 aus Nieszkowice W alentin  R o tte r 

„ 24  aus Bogucice Johann M aj . . .
„ 5 7  —  Stanislaus Bielecki
„ 119  aus Grobla A raham  Goldstein . .
» 119 —  M oses G oldstein . .
„ 4 aus Swiniary Ferd inand  W etu lan i
„ 2 7 aus Cikowice Johann W ąsik  . .
„ —  aus Lapczyce Johann Kowalczyk
„ 7 aus Cerekiew R om an Szeliga . .
„ 4 3 6 aus Bochnia Josef Pala  vel K u ta  . 

aufgefordert um sogewisser bis 31 ten  M ai 1 8 5 6  hieram ts 
zu erscheinen und der Milit&rpflicht Genflge zu leisten 
als im w idrigen F alle  gegen dieselben nach V orschrift 
de r Gesetze verfahren w erden w ird.

Vom k. k. Bezirks-A m te.
B ochnia am 23 . A pril 1 8 5 6 . (8 9 6 -2 -3 )

Obwieszczenie.
T utejszy  m ieszkaniec Jan  H iib e , sta ra  się o udzielenie 

paszportu em igracyjnego do K rólestw a Polsk iego; co po­
dając do publicznćj w iadom ości, wzywa się każdego, aby 
o zachodzić mogącój przeszkodzie M agistrat kr. głów . mia- 
Krakowa zawiadomił. Kraków d. 5 kw ietn ia 1 85 6. 
( 8 3 1 —3 )  Tobiaszek.

18 3 5
1 8 3 4
1 8 3 9
1 8 3 4

18 3 5  
1 8 3 4

Kundm achung.
[N . 5 9 42.3 Z ur B esetzung des bei dem k . k. B ezirks- 

am te in N eum ark t e rled ig ten  B ezirksam ts-K anzelisten-P o- 
sten  m it dem Jah resg eh a lte  von 3 5 0  fl. CM. und dem 
V orriickungsrechte  in  die 4 00 fl. w ird der Concurs bis 
2 o ten  M ai 1. J .  ausgeschrieben.

D ie B ew erber um diesen P o s te n , haben ih re  nacb M ass- 
gabe der §§. 12 und 13 der b. M in isteria l-V erordnung  
vom 17. M arz 18 5 5  R . G. B la tt StQck X V . N . 5 2 Seite 
337  instru irten  Gesuche m ittelst ih re r  vorgesetzteF  Bebór- 
de und wenn sie noch n ickt in offentlichen D iensten steh- 
e n , m itte lst de r K re isbehóde  ihres W ohnbezirkes bier- 
»mts zu iiberreiehen.

H ierbei ist insbesondere nachzuw eisen: der G eburtsort, 
das A lte r und die R elig ion  , ferner die zurQckgelcgten S tu ­
dien und die B efShigung ffir die politische Geschaftsftth- 
ru n g , die K enntniss der deutschen und polnischen , oder 
einer slavischen Sprache.

Zugleich haben die B ew erber anzugeben , ob und in 
welchem Grade sie m it einem B eam ten des N eum arkter 
B ezirksam tes verw andt oder verschw agert siod.

Behufs der Nachw eisung Ober die b isherige  D ienstlei- 
s tu u g , iiber die F& higkeiten, V ervendnung; moralisches 
und politisches V e rh a lten , is t nach dem vorgeschriebenen 
Form ulare die ausgefertig te  Q ualifikationstabelle beizu-
ori'ingen. —

Sandez am 21 A pril 185  6.
V on der k. k. K reisbehorde

( 9 0 2 - 2 - 3 )

i n s e r a t f .
r  ---------

Świece stearyny
‘ M y d ł o

na wy Sta' ' P'erW8ze fabryka 'a  w całej Europie u - 
znanc, c . WV1 i°.'vne6° dłuższego palenia, od wszy­
stkich podobnych w jrobow i.dznacząjąw  #i{

w handlu Karola Hevrmannaw Krakowie 
któren , k w ie tn ia V k  utr*ymuje, po nastcpują-
Cyf  C-C“±  B° i r v n v  stołowe i  b?d% L .Ś w i e c e  stearyny 

dto

dto
dto
dto

dto

dto

dto

Wagi wied. . . 48 kr.
1

46
38

. wagi anK
Sio kościelne 1 h > t wagi wiede^ -  »
d to b elw ed ersk ie lfn  w ag ,w .28v  ł  w l3  "

dto stearyny latarkowe 1 funt wagi w. 29 k 5() ^
t l y i t ł i i  100 funtów wiedeńskich . • • • ł r .  2e _  ^

dto 1 funt polski ” 12 kr.
8 ^ -  Osoby kupujące 50 funtów świec " “" ^ “‘^ym ają  

znaczny rabat. C. k. w yłącznie P 1 ;
F a b r y k a  ś w i e c  

(8 0 2 -2 ) Tow. Akc. w W iedniu.

•I* R i e d m u l l e r

( 7 4 0 ) Z c. k. W ysokości przywilejem i k ró l. p rosk . i król. baw ar. W ysokości aprobacyą. * £ ( (2 1 )

Med.
ulicy S

D r. przeprow adził 
Józefa .

się do domu pod L . 90  Przy 
( 8 9 1 - 3 - 6 )

D"* BORCHARDTA

l Y D l I . i l l ! ! !
(w  zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 24 kr. m. k .)

BRA H l i f l l f f i l

(w  zapieczętowanych na szkle stęplow anych flaszkach po 5 0 kr. m k.) 

(w zapieczętowanych i na  szkle stęplow anych czarkach po 50 kr. m. k .)

D ra Suin a de Boutemard
m s m  a s ® ® W A

(w 7 j  i */2 paczkach po 4 0  i 2 0 kr. m. k.)

Mydło ziołowe D r. Borchardta woniiolckowe
podług  um iejętniczych zasad dobrze obliczone i nader szczęśliwie 
u tw orzone , zajm uje przez swoje SH5 dotąd niedościgłe S S  chara­
kterystyczne  zalety  pierw sze miejsce m iędzy wysokiemi obecnemi 
tego rodzaju wyrobam i i to ntezaprzeczenie  535 i daje się także 
użyć z w ielką korzyścią w baniach, łaźniach wszelkiego rodzaju.

Z a szczęśliwy wypadek poprzedniego, starannego i um iejętniczego 
rozpoznania są uważane S r O ( l K i  uprzywilejow ane n u ,  w ł O S O -  
rost Dr. llartunga, aby je  w swych skutkach wzajemnie 
u zu p e łn ić : o l i w i ł  c ł l ł H © f c .O F O W  a  służy do zachowania w ło­
sów w ogóle —  a pomada zielna do Ocucenia i o ży­
w ien ia  w tosorostu ;  pierw sza podnosi sprężystość i barw ę w ło­
sów, a  d ruga chroni je  od wcześnego zblaknienia i w ypadu, albo­
wiem udziela przyskórni nowćj dobroczynnćj istoty, k tó ra  cebulki wło­
sowe w sposób wzm acniający odżywia.

Dra Suina nowa pasta zębowa czyli m ydło
Zębowe , powszechnie z szczególniejszćm  upodobaniem  za najogól- 
niejszy i najpewniejszy środek utrzymania i upię- 
knienia zębów i dziąseł uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyjem nićj i prędzćj niż różne proszki zębowe i użycza zarazem  
całój jam ie  ustnój nader dobroczynnćj i m iłćj świeżości.
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J e d y n y  S k ład  na I ś r a k ó w  u JOZEFA BARTLA; podobnież w Andrychowie u W ojciecha Z aw ilskiego, w B ia l i j  u Józefa  B ergera  i K ar. D em skiego , 
w Bochni u  p. N iedzielskiego, w B rodach  u N eum anna Kornfelda, w B u sku  u ap tekarza P io tra  N estorow icza, w CzemiowCach u  Ig n . Schnircha i T h. Zachariasiew icza, 
w D em bicy u aptekarza Ferdynanda H erzoga, w Dobromilu  u L ud  w. Steleryka, w D ynow ie  u ap tekarza  F eliksa  B aranieckiego, w Gorlicach  u Ignacego Lukasie wicza, 

Gurahumorze u K aro la  L aise ra , w Jarosław iu  u  Ign. B ajana, w Jaśle  u  braci Podgórskich , w Kentach  u ap tekarza  Jo h . Jarschela , w K olom ei u  S. W ieselberga, 
K om am ie  u  ap tekarza  A leks. E m p erle , w Łańcucie  u  A nt. Swobody, we L w ow ie  u wdowy W illm annow ćj, w L isku  u  A dam a B o re jk o , w Myślenicach  u  Jak u b a  

Dziegielowskiego, w N eum arku  u  K arola L aura , w Przem yślu  u Edw . M achalskiego, w Przew orsku  u ap tekarza F r .  ̂K u h n a , w R zeszow ie  u  Ig n . S c h a itte ra , w S am ­
borze u J. R osenheim a, w Sadagórze u  ap tekarza  A leks. G rabowitza, w Sanoku  u  Ja n a  Ja k lic za , w Sendziszowie u Ja n a  Kow nackiego w Sniatynie u  M arcellego 
N iem czewskiego, w Stanisławowie u ap tekarza  Ja n a  T om anka, w Tarnowie u  Jos. J a h n , w Tarnopolu u M arcina S ch lifk i, w Wadowicach u  Schw arca i H eineza, 
•w Wieliczce u F . C barskiego, w Zaleszczykach  u Józefa K odrębskiego i sp ó łk i, w Z łoczow ie  u  A ndrzeja  G ottw alda.

M K m m w B J m i M  i issiKwsffiaieKEKi .sshmbissj ! BsSfflaiM SsUKES

t^ T Uwiadomienie Jarm arkow e.1"® ^

I U I Z T  I I I V I
utrzymujący wielki

SKŁAD TOWAROW BŁAWATNYCH, PŁÓCIEN [PORCELANY
przy ulicy Grodzkiej pod L . 225/69

z powodu istniejącego Jarmarku w m ieście tutejszym , zaopatrzył swój han­
del w znaczne zapasy i dobór najgustowniejszych tak krajowych jakoteż i za ­
granicznych materyj a mianowicie: sukien jedwabnych, bareżowych, 
muślinów, szali i chustek letnich, płócien, batystu, stołowej
bielizny, parasolek i tp .  o r a z  r ó ż n y c h  a r t y k u ł ó w  m ę z k i c h  ,  k t ó r e  z  n a j z n a ­
k o m i t s z y c h  f a b r y k  o t r z y m a ł r ó w n i e ż  p o s i a d a  w  s w y m  s k ł a d z i e  w y b ó r  go­
towych ubiorów damskich, w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  w z o r ó w  p a r y z k i c l i .

Polecając się z takowymi Szanownej P ubliczności,.m am  honor ośw iadczyć, 
iż od lat p rzeszło  20tu  staraniem mojem b y ło  przez rzetelne postępowanie, 
za słu g iw a ć sobie na w zg lęd y  tych w szystkich , którzy mnie swojem zaufaniem  
za szczy ca c  ra czy li, z tego powodu mam nieomylny nadzieję, że i przez czas  
trwającego jarmarku przekonam Szanowni} P u b liczność, iż nietylko wyborem  
towarów, ale nawet co się  tycze ceny ty ch że , w szystkich kupujących zad o-  
w oln ię, dając w ięk szą , jako m iejscow y, przed innymi gwarancyą. ( 8 3 0 -5 -6 )

W ażno uwiadomienie jarm am ne.
% w

ł  W E E i i K I R C l I E I

poleca Szanownej Publiczności swój skład
s z k ł a ,  z w i e r c i a d e ł ,  i i o r c e l a n y  i  f a j a n s ó w
w różnych gatunkach z zaszczytnych fabryk Karlsbadzkich, 
po najumiarkowańszych cenach.

Oprócz wszelkich gatunków naczyń utrzymuje sk ład  kompletnych

S E l l W I S O W
do sto łu , herbaty i kawy i takowe po cenach niesłychanie yiskich sprze­
daje*, między innymi serwisa do kawy i herbaty od 8  do 2 5  z łr. w ed ług
gatunku zaw sze dostać rnożua.

K upujący <1 osia.ja przy 255 złr. 4  1
„  ‘  „  50 „  ii na rabatlIt

”  . . . ”  M  1 0 0  ”  1 0  !  . A .1-1 4*Tenże przyjmuje zlecenia na wszelkiego rodzaju butelki i naszK i podług wzoru, na 
szkło taflowe wszelkiego gatunku po najniższych cenach wszystko z odstawą ąż do Krakowa. 

Napisy i herby i)a serwisach w edług życzenia jak najpiękniej i najtaniej uskutecznia. 
Kram znajduje się w Rynku głów nym , a sk ład  tamże p0d Nr. 3 3 5  

w domu W . Rappaporta.   (883-4-6)

Świadectwo o^óteczności CUKIERKÓW z ZIOtTÓr-JKocha ) •  Poświadczam

niniejazćm , że królew skiego fizyka okręgowego D ra  Kocha w H eiligenbeil Z ** **! * e f l i i ,  8ą igtotnie z ziół
przetworzone, i że takow e nadzwyczaj łagodząco a uśm ierzająco podczas słabości w rogach powietrznych (tcha- 
w*cł )  i organach piersiow ych dz ia ła ją , i i e  w przypadłościach katarow ych i d ra  nicni i tchawicy, p rzed  innem i 
podobnież zalecanem i środkam i istotne pierwszeństwo m ają i rzeteln ie  zalecanem i y mogą.

B erlin  dnia 24 sierpnia 1 8 5 4  r. D r. Schnitzer król. radca nad. praktyez. Dr.

*) Znajdują się zawsze w świeżym a w dobrym  ga tunku  u  p. J ó ze fa  B a r tla  w K rakow ie. ( 7 3 4 - 6 )

Doniesienie Targowe.
Bracia Muller i J. A. Gassier

ze Sternberga (w  M oraw ii) polecają się niniejszem  
W ysokiem u Państw u i szanownćj Publiczności ze swemi 
wypłodami składającem i się ze W S X C l k i c I l  4 . 0 “
tuuków całkow icie lnianych wyro­
bów stołowycli-gradlowych i czysto 
barwionych nakryć łóżkowych.

Sprzedajnia znajduje się w domu 
W. Treutlera N. 18 przy Głównym 
Rynku.  ____

Markl-An/ieige!
Gebriider Muller u n d  J. A. Gassier aus
S t e r n b e r g  in M&hren, empfehlen sich einem  hohen 
A del und einem geehrten  P . T .  Publikum  m it ihren E r- 
zeugnissen, bestehend in alien G attungen t f U H Z
wen-Tischzeugen Gradi u„d Kch<- 
farbigen Bettzeugen.

Das Verkauf.gewolbe befindet sich im Hause des Herrn
Treutler N. 18 an Platz. ( 8 3 8 - 6 - 8 )

W re  w s z y s tk ic h  I4 s i« -g iiiiiin c li d o s ta ć  in i iż n » :

ł ł o / . i i i y  ś l a u i c  o  ś m i e r c i  i  n i e ś i n i e r i e l -
U O N C i .  z angielskiego języka  na polski przetłum acz - 
ne przez B. W ikto ryna  Eutanazyusza S. S. T . 1 6 4 8 . 
W ydanie pow tórne z n iek tóre  \ i odmianami w edług egzem ­
plarza odkrytego przez W iktora lir. Baworowskiego- 
N akład  i w łasność tegoż. 8vo, we Lwowie 1 8 5 5 . Cena 
z łr. 1 30  k r. w m. k. (8 5 2 -3 )

Fortepiana nowe wie-
tleuskie w najnowszy sposób zbudowane S J l  do
sprzedania, wypożyczenia lub ‘ za­
miany na s ta re  instrum enta po cenach fabrycznych 
to je s t  tak  ja k  w W iedn iu  kosztują. T akże  n ie mając) 
w dom u łoT tepianów , za um ów ioną m iesięczną o p ła t*  
w pewnych godzinach przychodząc, m ogą gryw ać na for­
tepianie. W iadom ość p rz y  ulicy Floryańskićj N . 5 4  5. 

( 8 2 8 - 3 )

Do sprzedania z wolnej r
H A M 1 E I I C A  przy ulicy S. Ja n a  N . 4 6 6. Ż , 
sobie takow ą nabyć, zechce się zgłosić do właści 
zam ieszkałćj w tć j kamienicy na  dole. (8 7 0

Dobra Wiewiórka
w Obwodzie Tarnowskim położo»e
ze czterech folwarków składające się , 3/i  m ili od żelaZ—i 
kolei z Dem bicy o d leg łe , m ające w sobie 12 00 m orgó* 
pola om ego, z łąkam i i p astw isk am i, zaś lasu 800  » ° r '  
gów, tylko o / a m ili od dworca kolej żelaznej 
odległego, w każdem  folwarku z osobnemi gospodarczen11 
budynkam i w dobrym  stanie znajdującem i się —  prócz t e 
go w głównćm  folwarku wszystkie zabudowania są ®ur0 
wane, gdzie się także gorzelnia m urowana n a  piętro  wraZ 
z apartam entem  i całem  urządzeniem  gorzelnianem  zn:'-[ 
duje je s t  z wolnej ręki do nabycia.—  Bliższa wiadom 0" 
na m iejscu u  w łaściciela lub za listam i frankowanem i post® 
restan te  Dem bica, pod lite rą  G. K. (859-»)

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

W óz na żelaznych osiach
z wolnćj ręk i do sp rzedan ia , na W esółćj pod N . - ^
obok klasztoru P P . K arm elitanek  bosych. (9  00-

Czapliński Antoni zarządzca d r u k a r n i .


